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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy  
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 z i.
Konio czekowe PKO 
Warszawa 65.070
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Reorganizacja, zmiany i redukcje
na kolejach.

W A R SZA W A , 18. 10. (wł.) W e 
die wiadomości z kół m iarodajnych 
spodziewać się należy w ciągu n a j­
bliższych miesięcy system atycznych 
emian i redukcyj personelu, za trud ­
nionego w kolejnictwie. Zam ierze­
nia takie w skazyw ałyby na to, żo 
sfery  rządowe liczą się z dłuższem 
trw aniem  kryzysu gospodarczego i 
przechylają się pod tym względem 
ku pesymistom, k tórzy w ykluczają 
narazić możliwość rychlej popraw y 
stosunków.

Bardzo czułym zaś spraw dzianem  
sytuacji jest kolej. Ruch osobowy i 
transporty  towarowe system atycz­
nie w ykazują też coraz większą 
zniżkę. Osłabienie kom unikacji, a 
temsamem w zrastający  spadek’ do­
chodowości naszych kolei zniewala 
więc czynniki odpowiedzialne do 
szukania dalszych środków zarad­
czych. Następstwem  tych poszuki­
wań, zm ierzających do zrównowa­
żenia budżetu na tym  odcinku, ma­
ją być w łaśnie wspom niane na wstę 
pic zm iany i redukcje.

W planie oszczędnościowym jest 
też przewidziane spens jonowanie 
znacznego zastępu funkcjonarjuszy, 
którzy, uzyskali już praw o do em e­
ry tu ry . A edłe nieścisłych jeszcze o- 
bhozeń wynieść ma ilość funkcjo­
narjuszy kolejowych, którzy w ten 
czy inny sposób zostaną zwolnieni 
ze służby czynnej w kolejnictwie na 
obszarze Rzeczyp spolitej do końca 
r. 1983 około 30 tysięcy osób.

Zaznaczyć należy, że redukcje

KU CZCI TWÓRCY PRZEMY­
SŁU NAFTOWEGO.

W ARSZAW A, 18. 10. (wł.) W 
,dniu 22 i 23 listopada b. r. odbędzie 
się w K rośnie poświęcenie pom nika 
Ignacego Łukasiewicza, odkryw cy 
nafty  i pierwszego tw órcy przem y­
słu naftowego- W  uroczystości tej 
weźmie udział prezydent R zplitej.

WYPŁATA DRUGIEJ RATY PO­
ŻYCZKI FRANCUSKIEJ.

WARSZAWA, 18. 10. (wł.) W ko­
łach finansowych utrzymują, że w dłu­
gotrwałych rokowaniach o w ypła­
tę drugiej raty pożyczki francuskiej na 
budowę kolei G. Śląsk — Bałtyk, na. 
stąpił pomyślny zwrot i że wypłata tej 
sumy nastąpi z końc-em października.

personalne w służbie kom unikacyj­
nej trw ają właściwie niemal bez 
przerwy, raz z większem, to znów z 
mniejszem nasileniem.

W  związku z powyższemi zamie­
rzeniami słychać też, że w min. ko­

munikacji rozważa się p lan  koncen­
tracji niektórych działów w dziedzi­
nie służby kolejowej oraz agend pocz 
ty, telegrafu i telefonu, co miałoby 
zaoszczędzić rządowi bardzo znaczne 
wydatki.

Usilne zabiegi l^ac Donalda 
o skłonienie Niemców do rozmów.

LONDYN, 18. 10. Dzienniki an­
gielskie inform ują o dokonanem 
nowem demarche brytyjskiem  w 
Berlinie, celem nakłonienia Nie­
miec do zgody na Genewę, jako miej 

ace obrad konferencji 4-cli mocarstw. 
Ze strony  Niemiec nastąpić miała 
znów odmowa. Istn ieje  jednak  jako­
by nadzieja kompromisu, na zasa­
dzie którego konferencja zebrałaby 
się w Lozannie.

„D aily Telegraph" donosi, jako­

by Niemcy nie wysuw ały objekcji 
co do Lozanny, wychodząc z założe­
nia, że ich żądanie równoupraw nie­
nia jest logicznym skutkiem  konfe­
rencji w spraw ie odszkodowań odby 
tej w Lozannie, a więc żądanie to 
może być także rozważane w Lozan­
nie. P rzyjęcie przez Niemcy Gene­
wy, jako miejsca obrad, równałoby 
się pójściu do Canossy, zwłaszcza 
po mowie Mussoliniego.

Pakt S o w ie tó w  z Rumunią
DZIĘKI POŚREDNICTWU POLSKI BRDZIE PODPISANY.

WARSZAWA, 18. 10. (wł.) Wywiad, 
udzielony agencji „Tass“ przez komisa 
rza Litwinowa, omawiający dotychcza­
sowy przebieg rokowań z Rumunją o 
pakt o nieagresji, jest przedmiotem ży­
wego zainteresowania warszawskich 
kół politycznych. W kołach tych pod­
kreślają przedewszystkiem rolę media­
cyjną Polski w rokowaniach rumuńsko, 
sowieckieh. Polska bowiem, która sama 
podpisała z Sowietami analogiczny 
pakt, zachowując przy tej sposobności 
jaknajdalej posuniętą lojalność wobec 
Rumunji, starała się jej ułatwić jak i 
Sowietom dojście do wyników pomyśl­

nych. Wywiad Litwinowa nacechowany 
jest pesymizmem. Wbrew temu ocenia 
się w Warszawie możliwość dalszych 
rokowań sowiecko - rumuńskich raczej 
pomyślnie. Przebieg dotychczasowych 
rozmów na temat rumuńsko - sowieckie 
go paktu o nieagresji mimo, iż trwają 
one tak długo i natrafiają na wiele obu­
stronnych trudności, nie daje powodu 
do stawiania pesymistycznych horosko­
pów co do zawarcia paktu. Zdaniem 

•warszawskich kół politycznych, trudno­
ści te zostaną rychło usunięte i pakt bę­
dzie mógł być podpisany w najbliż. 
szym czasie.

20 tysięcy uzbrojonych kozaków
ZGŁOSIŁO SIĘ DO WZIĘCIA UDZIAŁU w WOJNIE PARAGWA­

JU Z BOLIWJĄ.
ASSUM OION (P aragw aj), 18.10 nie przydziału bezpłatnych terenów

(PA T.) 20 tysięcy kozaków z Rosji 
zamieszkałych poza granicam i Ro­
sji sowieckiej zgłosiło swój udział 
do walki z Boliwją po stronie P a ra  
gwaju. Kozacy posiadają w łasny 
ekwipunek wojskowy i własne do­
wództwo. D om agają się od rządu 
paragw ajskiego po ukończonej woj-

w  pasie pogranicznym  z Boliwją, 
celem utworzenia specjalnych osie­
dli o charakterze rolniczo - m ilitar­
nym. Zgłoszenie to podpisał puł­
kownik Dwojczenko. Będzie ono 
przedmiotem rozważań paragw aj­
skiego sztabu generalnego.

PRZYJAŹŃ SOWIECKO - JAPON- 
V SKA.

RYGA, 18. 10. (wł.) Z Tokio donoszą: 
Poseł sowiecki w Japonji Trojanowski 
zaproponował rządowi japońskiemu w 
imieniu Sowietów zawarcie paktu o 
nieagresję oraz układu handlowego, przy 
rzem rząd sowiecki zgadza się równo­
cześnie zawrzeć analogiczne układy z 
niezależnem państwem mandżurskiem. 
Rząd japoński narazie nie dał odpowie­
dzi na tę zagadkową propozycję.

Wiadomość powyższa nie przyczynia 
<ię do rozjaśnienia zagadki Dalekiego 
.Wschodu-

Kusociński i Walasiewiczówna zwycięzcami.
W A R SZA W A , 18. 10. (wł.) W 

dniu dzisiejszym odbył się dalszy 
ciąg zawodów lekkoatletycznych, któ 
rych rewelacją był pojedynek Kuso- 
cińsJciego z Iso - Hollo w biegu na 
5 kim. i próba pobicia rekordu pol­
skiego na 800 mtr. przez Walasieici- 
czównę.

W biegu na 5 ldm. zwyciężył 
K usociński w czasie 14 min. 41,8 sek. 
zostawiając swego przeciwnika o 2 
m tr. za sobą. Iso - Hollo miał czas 
o 0,4 sek. gorszy.

W biegu na 800 m tr. W alasiewi- 
czowna ustanowiła nowy rekord 
Polski, w czasie 2 min. 24 sek.

WYBUCH AMUNICJI.
RIO DE JANEIRO, 18. 10. Koło 

Entre Rios w stanie Rio de Janeiro wy­
leciał w powietrze pociąg towarowy, za­
ładowany amunicją.

Wskutek wybuchu zabitych zostało 
fi osób, *2 odniosło rany.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA 
SKARBU.

W ARSZAW A, 18. 10. (wł. Mini- 
sterjum  skarbu wydało rozporządzę 
nie, regulujące spraw ę rew izyj oso­
bistych przy ściąganiu podatków. 
W rozporządzeniu tern zaznaczono, 
że rew izje przeprowadzać mogą 
u płatników  tylko osoby tej samej 
pici.

STOPNIE OFICERSKIE.
W ARSZAW A, 18. 10. (wl.) Mini 

sterjum  spraw  wojskowych wydało 
rozporządzenie, dotyczące stopni ofi 
cerskich. Poza istniejącym i stopnia­
mi oficerskimi wprowadzono sto­
pień chorążego, dotychczas bowiem 
na chorążego mianowano tylko podo 
ficerów w drodze w yjątku.

KARTY POCZTOWE.
W ARSZAW A, 18. 10. (wł.) Mini 

sterjum  poczt i telegrafów w związ­
ku ze zbliżającą się rocznicą niepo­
dległości Polski, zamierza wydać 
k arty  pocztowe z podobizną prezy­
denta Rzplitej, m arszałka Piłsud­
skiego, W aszyngtona i Pułaskiego. 
Docbód z tych kart przeznaczony 
zostaje na rzecz bezrobotnych.

KATASTROFA KOLEJOWA.
KOWEL, 18. 19. (PAT). Onegdaj wy. 

darzyła się katastrofa, która na szczę­
ście nie pociągnęła za sobą ofiar w lu­
dziach. Na jadący pociąg towarowy na 
przejeździe między stacjami Ilołoby i 
Świdniki najechało półciężarowe anto 
jednej z firm białostockich. Wskutek 
zdereenia samochód uległ całkowitemu 
zniszczeniu. Szofer wyszedł cało .

OLBRZYMIA TRĄBA POWIETRZNA
SZALAŁA NAD NEAPOLEM.

NEAPOL, 18. 10. (PAT). W ciągu no- 
cy nad miastem przeszła trąba po. 
wietrzna, zrywając dachy, rozbijając 
setki szyb wystawowych i rzucając w 
powietrze żelame stoliki kawiarniane. 
Również wicher powywracał wiele słu­
pów latarni ulicznych. Na przedmie, 
ściu obsunęło się wzgórze zasypując 
domy. 3 osoby poniosły śmierć przez 
uduszenie, jedna została w stanie cięż­
kim odwieziona do szpitala.

GANDHI CIĘŻKO CHORY.
LONDYN, 18. 10. (wł.) „Daily He­

ra ld" donosi, że G andhi po zakończeniu 
s tra jk u  głodowego ciężko zapadł na 
zdrowiu. Wiadomość ta  pochodzi z kół 
przyjaciół M ahatm y. Tem się tłum a. 
czy, że rząd indyjski zakazał Gandhie- 
mu przyjm ow ania gości i odciął go zu_ 
pełnie od świata.

W ładze s ta ra ją  'ę  uczynić wszyst­
ko możliwe, aby wiadomości o ciężkiej 
chorobie Gandhiego nie przedostały się 
do ludności hinduskiej.

KONCERT PADEREWSKIEGO.

LONDYN, 18. 10. (PAT.) Król Jerzy 
i królowa Marja objęli protektorat nad 
koncertem Ignacego Paderewskiego, 
który odbędzie się w Londynie w dniu 
12 stycznia roku przyszłego — w Al- 
bertstalux, na rzecz pomocy dla muzy­
ków. Koncert zaszczyci swą obecnością 
para królewska. B ilety na koncert, któ 
ry organizuje „Daily MaiT', są już pra­
wie rozsprzedane mimo, że Alberstalu* 
mieści 10 tysięcy osób.
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z pism i depesz Dziwna taktyka dr. Benesza.
ZAMKNĄĆ NIEM IECKIE UCZEL.
N IE W POLSCE ZA SZYKANOW A.
N IE  POLSKIEGO SZKOLNICTWA 

W NIEMCZECH.
W Katowicach odbyła sic uroczysta 

akademja, zorganizowana przez zwią­
zek obrony kresów zachodnich pod na_ 
słom propagandy zagadnień polsko 
niemieckich. , , , ,  ,

Powzięto dwie rezoluc.e, z których 
pierwsza wskazuje, na konieczność ze- 
Ipolenia sił polskieh w akcji pogotowia 
moralnego i fizycznego. Druga rezolu­
cja domaga sic ze strony władz pol­
skich bezwzględnego zamknięcia wszy 
stkich szkól publicznych i prywatnych 
z jeżykiem wykładowym niemieckim w 
Polsce. Bedzie to odpowiedzią na mew. 
dzielenie zezwolenia przez władze nie. 
mieekie na otwgreie polskiego gimna­
zjum w Bytomiu.

DOKI W OJENNE OTWARTO W 
SPLICIE.

Prasa rzymska denerwuje sią wiado 
mościami, że w Splicie zostały otwarte 
doki do budowania wojennej floty jugo 
słowiańskiej. Inwestycje nowych zakła 
dów są sfinansowane przez kapitał 
francusko _ jugosłowiański. Na otwar­
ciu doków w Splicie było kilku mini­
strów i kilku generałów jngosłowiań.

Wiceprezes t-wa doków w Spl'eie 
przemawiając na tej uroczystości powie 
dział: „Okręty, które będą opuszczać te 
doki, mają służyć do obrony tego brze­
gu Adrjatyku. na który tak bardzo pa­
trzą cndzoziemcy“!

ZJAZD DELEGATÓW ZRZESZEŃ 
LOKATORSKICH ZIEM ZACHOD­

NICH.
W niedziele obradował w Poznaniu 

zjazd delegatów zrzeszeń lokatorskich 
ziem zachodnich. Przybyli również de. 
legaci z Warszawy i Łodzi.

Zjazd zagaił p. Bartosiewicz, poczem 
sekretaz zrzeszenia w ygłosił sprawoz­
danie zarządu. Referat wygłosił p. To. 
maszewski. Nastąpiła obszerna dyskus 
ja, w której mówcy wyrażali koniecz. 
ność zredukowania komornego.

Następnie dokonano wyborów uzu­
pełniających do zarządu i komisji re­
wizyjnej.

„STYG MATY CZKA Z KONNERS. 
REUTH" MA BYĆ ZBADANA KLI. 

NICZNIE.
Niezwykłą sensację w całych Niem­

czech wywołała uchwała biskupów ba. 
warskich. Zdecydowali oni poddać w je 
dnej z klinik uniwersyteckich nowemu 
badaniu Teresę Neumann, znaną styg- 
matyczkę z Konnersreuth. Biskupi po- 
sianowlili, że gdyby Teresa Neumann, 
lub jej rodzice sprzeciwili się ponowne 
mu badauiu, wówczas kościół katolicki 
przestanie zajmować się nadal stygm a. 
tyczką.

Na temat stygmatów Teresy Neu. 
man krąży wiele różnych wersyj. M. 
iu. utrzymują, że dotychczasowe odoso 
buienie jej i niedopuszczenie do niej pu 
blic-zności spowodowane zostało zanika 
niem krwawych oznak na ciele. Osoby 
z otoczenia stygmatyczki kategorycznie 
jednak temu zaprzeczają.

O DOŻYWOTNIE ZAOPATRZENIE 
DLA WDOWY PO LEKARZU — F I. 

LANTROPIE.
Na czwartkowem posiedzeniu rady 

miejskiej w Łodzi zgłoszony ma byó 
wniosek o przyznanie dożywotnego zao 
patrzenia wdowie po zmarłym profeso 
rze d-rze Sterlingu. Okazuje się, że prof. 
Sterling, który był na terenie lo d z i  
wziętym lekarzem, zwłaszcza, chorób 
piersiowych, zmarł w nędzy. Prof. Ster; 
ling, który położył olbrzymie zasługi 
w dziedzinie medycyny, zyski swojej 
prywatnej praktyki poświęcił całkowi, 
eie badaniom naukowym.

SKANDALICZNO - HUMORYSTY. 
CZNE INFORMACJE O POLSCE.
Wydany w Paryżu („Album znacz,, 

ków pocztowych" r. 1924 podaje o Pol­
sce następujące informacje: „Polska.
Powierzchnia 127.000 km. kw. Ludność 
11.168 tysięcy. Pieniądze jak w Rosji". 
Nad słowem Pologne jest umieszczony 
orzeł pruski. Informacja — jak widzi­
my — „trochę" nieścisła, jak na wyda. 
wnictwo, które było 25 krotnie nagro. 
dzone złotemi medalami, oraz uznane 
za „hors eoncours". Jest to najstarsze 
francuskie wydawnictwo filatelistycz­
ne, założone w 1860 r.

ANTYLOPA POKONAŁA AUTO.
Z miejscowości Windhoek donoszą o 

rzadkim wypadku samochodowym. Mia 
nowieie dwaj farmerzy, powracając sa_ 
moekodem do domu, spotkali przecho­
dzące drogą stado wielkich antylop t. 
zw. kudu. Jedno ze zwierząt podrażnio. 
ne widokiem samochodu, który akurat 
zwolnił biegu, uderzyło potężnemi roga 
mi w ramę szyby na przodzie auta. Szy­
ba rozstrzaskała się na drobne kawałku 
Uderzenie było tak silne, że samochód 
wywróci! się do góry kołami._ Jeden z 
jadących został ciężko poraniony

D yskusja  t. zw. „mniejszościo­
w a" podczas obecnej sesji ligi na­
rodów7 zaznaczyła się zm ianą tak ty ­
ki ze strony tych państw , k tó re  są 
obarczone klauzulam i tra k ta tu  wer­
salskiego, dotyezącemi „ochrony" 
mniejszości narodowych.

Dotychczas przebieg tych spraw  
był mniej więcej taki, żę państw a 
„mniejszościowe" z Polską na czele 
skazane były na taktykę obronną. 
Mniejszości skarżyły się, że pań­
stw a, w których granicach mieszka­
ją, nie dają  im dostatecznej „ochro­
ny", państw a gospodarcze broniły 
się przeciwko zarzutom. Sytuacja  
zaostrzyła się, zwdaszcza od czasu, 
gdy do ligi narodów weszły Niem­

cy- . . , .
Niemcy w ystąpiły  we wzniosłej 

i uroczystej szacie anioła opiekuń­
czego, k tóry  skrzydłam i swemi oto­
czył nietylko mniejszości niemie­
ckie w innych krajach, ale wogółe, 
wszelkie mniejszości narodowe, 
gdziekolwiek one istn ieją  i jakiekol­
wiek zgłaszają pretensje.

W praktyce wyglądało to tak, że 
Niemcy ze spraw y mniejszości naro 
dowych usiłowały uczynić dogodny 
d la siebie oręż, którym  na terenie 
ligi zwalczałyby swych przeciwni­
ków, przedewszystkiem  zaś — Pol­
skę.

W tym roku w tak tyce  państw , 
obarczonych klauzulami mniejszo- 
ściowemi, zaznaczył się znamienny 
zw rot w taktyce. Od obrony pań­
stw a te przeszły do ataku. Oczywi­
ście, na czele tego ataku przeciwko 
Niemcom kroczył przedstaw iciel Pol 
ski — m inister Zaleski

Jedna sprawiedliwość, równe 
prawa dla wszystkich mniejszości 
narodowych — oto teza, k tórą po­
staw ił m inister Zaleski.

Oczywiście, oczekiwano powsze­
chnie, że w taktyce, zm ierzającej do 
unieszkodliwienia ‘in tryg  niemie­
ckich na gruncie spraw  mniejszo­
ściowych, sekundować będzie mini­
strowi Zaleskiemu przedstawiciel 
Czechosłowacji, dr. Benesz.

Jakże rozczarowali się słucha­
cze, gdy dr. Benesz przemówił.

Było to typowe w ystąpienie 
skrajnego oportunisty, k tóry sta ra  
się wszystkim  dogodzić, a przede­
wszystkiem — nie narazić się, broń 
Boże, niemcom. Z tonu i treści prze-7 
mówienia dr. Benesza, słuchacze, nie 
znający stosunków w Czechosłowa­
cji, mogliby wnosić że wogóle kwe- 
s tja  mniejszości narodowych nie 
istnieje, w ojczyźnie.. dr. Benesza 
zgoła, że szczęśliwemu temu pań­
stw u nic nie dokucza, ani nie zagra­
ża, w szczególności ze strony  m niej­
szości niemieckiej.

W istocie jednak, wcale tak nie
jest.

Czechosłowacja m a kłopoty 
„mniejszościowe", v. iększe bodaj od 
Polski. Przedew szystkiem  — druga 
część składowa narodowości ezesko- 
słowackiej — słowacy bynajm niej 
nie są zadowoleni ze swego losu. 
Świeżo właśnie „Slovak", najpow aż­
niejszy organ ludu słowackiego, 
skarżył się głośno, że jego pobra­
tymcy traktow ani są gorzej pizez 
rząd czeski, aniżeli niemcy. Rusini 
podkarpaccy również nie są zachwy 
ceni tem, że rząd dr. Benesza usiłu-

Na trzech immiyjeden znachor
W k ra ju  chlubiącym się tern, że 

n ie  ma on praw ie analfabetów, w 
kraju , gdzie wiedza medyczna stoi 
na wysokim poziomie znachor- 
stwo grasuje, jak  mało gdzie i cie­
sz}7 się ogromnem powodzeniem i 
uznaniem wśród szerszych sfer lud­
ności. ^

Ile osób wykonyw a w Niemczech 
obecnie praktyki znaehorskie? W 
P rusach  oddaje się temu zajęciu i 
żyje zeń około 20.000 osob. W całych 
Niemczech liczba zarejestrow anych 
znachorów7 sięga 30.000. Ponieważ 
lekarzy dyplomowanych p rak ty k u je  
w Rzeszy niemieckiej około 90.000, 
przeto na każdych trzech lekarzy 
p rzypada jeden znachor. J a k  na 
k ra j klasycznego respektu dla nauki 
oficjalnej i dla tytułów  — wcale 
nieźle.

Nieskończona jes t lis ta  metod i 
p rak tyk , k tóre stosują znachorzy 
dla pacjentów. A w szystkie są... 
pewne i nieomylne. Istn ie je  więc. 
irydologja, odologja, chiropraktyka, 
heljodopatja, po-ho-terapja, patho- 
terap ja, astropatologja i tym  po­
dobne „patje".

Irydologja naprzykład  polega na 
wyciąganiu djagnozy choroby z ob­
serwacji tęczówki pacjenta. Pocho­
dzi ta  metoda z W ęgier, a twórcą jej 
był jedenastoletni pastuch, Ignacy 
Pscssly*

C hiropraktyka pochodzi z Ame­
ryki; źródłem i ośrodkiem wszy­
stkich chorób jest, według tej dok­
tryny, krzyż pacierzowy. _ Odologja 
znów7 polega na tak  zwanej „djagnci­
zie wahadłowej". „W ahadło składa 
się z guzika od spodni czy kamizelki

Rozbudowa przemysłu jedwabnego.
W Rokiciu pod Łodzią buduje się 

wykończalnia i farbiarnia tkanin je­
dwabnych.

Fabrykę tę buduje dla jednej z po. 
ważnych firm szwajcarskich łódzkie 
przedsiębiorstwo budowlane. Powstanie 
w Polsce farbiarni i wykończalni tka. 
nin jedwabnych, będzie posiadało dla 
krajowego przemysłu jedwabniozego po 
ważne znaczenie, gdyż będzie to pierw-

wykończalnia'sza, a zarazem jedyna 
tkanin w Polsce.

Dotychczas przemysł jedwabmezy 
zmuszony był wysyłać swe wyroby do 
wykończenia i farbienia do fabryk 
szwajcarskich belgijskich lub włoskich, 
wskutek czego mil jon owe sumy z ty­
tułu opłat za farbienie i wykończenie 
szły zagranicę.

je  ich gwałtownie przerobić na mo* 
skali, posługując się w , tym  celu 
em igrantam i rosyjskim i.

O mniejszości węgierskiej niem a 
co mówić. Ciąży ona otwarcie do 
swej macierzy, do Węgier.

Jeśli zaś mniejszość niemiecka 
w7 Czechosłowacji nie zanosi skarg 
do ligi narodów, to tylko dlatego, że 
po trafiła  ona zdobyć sobie stanow i­
sko uprzyw ilejow ane. Cytowany 
„Slovak" pisze w prost, że państwem  
ezechosłowackiem rządzą niemcy. 
M inistrem  skarbu w rządzie obe­
cnym Czechosłowacji jest niemiec, 
k tóry , jakby dla ironji, nazywa .się 
— dr. Czech. Tenże „Slovak" oskar­
ża go, że szafuje rozrzutnie gro­
szem publicznym na cele popierania 
niemczyzny i świadomie ciąży do 
wyw ołania ka tastro fy  finansowej 
w państw ie. Praga — skarży się 
„Slovak"—otacza czułą opieką niem 
ców, zaniedbuje zaś naród słowacki 
i inne mniejszości słowiańskie.

Niemcy źle wyw dzięczają się 
rządowi d-ra Benesza za jego opie­
kę i biorą w nich górę nastro je  'hi­
tlerowskie. Szczególniej wychowań 
kowie uniw ersytetu  niemieckiego w  
P radze nie kryją swych sympatji 
dla Hitlera. W wydaw nictw ie swem 
„P rager Hochschułfiihrer" na rok 
1932-33 na  czołowem m iejscu stu­
denci niemieccy pomieścili a rtyku ł 
A dolfa H itlera. J e s t  to dowód oczy­
wisty, że uniw ersytet niemiecki w  
P radze w raz z innemi uczelniami nie 
mieckiemi hołduje ideologję H itlera.

N ietylko zresztą  młodzież. Pod­
czas wyborów komunalnych, które 
odbyły się niedawno, w  niektórych 
gminach niemieckich hitlerow cy wy 
kazali ogromny przyrost głosów. W 
gm inie Aszu np. zdobyli oni 4.000 
głosów, gdy poprzednio mieli tylko 
1.276 głosów.

Że zaś hitleryzm  zagraża same­
mu istn ieniu  państw a czechosłowa­
ckiego, dla nikogo chyba nie ulega 
wątpliwości.

T ak tyka  dr. Benesza w stosun­
ku do niemców na terenie ligi naro­
dów jest tem dziwniejsza, że w cza­
sach ostatnich społeczeństwo polskie 
z zadowoleniem stwierdziło znamieu 
ny zwrot w opinji czechosłowackiej. 
W  wielu pism ach ujaw niło się zrozu 
mienie niebezpieczeństwa, które tai 
się w niemieckiej tezie „równości 
zbrojeń" nietylko w stosunku cło 
Polski, ale i do Czechosłowacji.

Niepodległość ojczyzny dr. Bena 
sza jest ściśle zw iązana z niepodle­
głością Polski — jest to teza jasna, 
jak  biały dzień. W szystko, co szko­
dzi Polsce, a więc i niemieckie in­
trygi w spraw ach mniejszości naro­
dowych, szkodzi pośrednio i Czecho
słowaeji.

Marny wrażenie, że polityka d-ra 
Benesza nie odpowiada już nastro­
jowi opinji szerokich mas w Cze-

Kupiectwo Zagłębia Dąbrowskiego
przeciwko otwieraniu sklepów w niedziele i święta.

Na nadzwyezajnem zebraniu 
przedstawicieli kupiectwa polskie­
go. całego Zagłębia Dąbrowskiego, 
odbytego w dniu 18 bm., po zapo­
znaniu się z projektem  dekretu ze­
zwalającego na  otw ieranie _ sklepów- 
W yi i 171 o To i cyrT',r '^n W  V T3Z1“

li jednogłośnie kategoryczny pro­
test przeciwko naruszaniu dnia św ią 
tecznego. Zebrani zwracają się z go­
rącym  apelem do całego społeczeń­
stwa ehrześcjańskiego, aby zaprote­
stowało przeciwko gwałceniu świąt 
chrześcjańskich.

chosłowacji.

|  Chcąc m ieć piękną, c z y s tą  i m łodzień- |  
czą  cerę używajmim „ugtou”

Usuwa piegi, wągry i plamy 
, udelikatnia S wyb'ela.

I Żądać w szędzie.
     -„uga
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PR Z E Z  K R EW  I TRUDY Ż O Ł N IE R Z A - DO OJCZYZNY
Po trzynastu latach istnienia armji polskiej.

Szybki i n ieskrępow any niezemi

rozwój a rm ji polskiej rozpoczął się 
w łaieiw ie dn ia  10 listopada, kiedy 
po ostatecznym  upadku m ocarstw  
centralnych w w ojnie światow ej, 
rozpoczęto rozbrojenie oddziałów 
niemieckich, sto jących w7 Polsce.

W  ciągu niespełna 12 miesięcy 
a m ija  polska z k ilku różnolitych 
grup  przekształciła  się w  wielką ar- 
mję, bitną i dzielną, dzięki k tórej 
Polska prędko w yrosła na jedną z 
najw iększych potęg wojskowych w 
'-’.uropie środkow ej i która, odzna­
czywszy się w późniejszych bojach, 
jest dzisiaj ostoją i najw iększą gwa- 
fanc/ją naszej niepodległości.

K adram i tw orzącej się w roku 
tpifi ; 1919  a rm ji polskiej były na­
stępujące form acje wojskowe, utwo 
rzone w czasie w ojny:

1) Polska siła zbro jna (t. zw\ poł- 
nische W ehrmacht), jedyna  w dniu 
10 listopada 1918 r. form acja woj­
skowa zw arta, zorganizow ana, w y­
ćwiczona, jednolicie um undurow ana, 
sk ładająca się z b rygady  piechoty, 
kaw alerji i b a te rji a rty le rji. Polska 
siła zbrojna, dostarczyła arm ji pol­
skiej pierw szych wzorów organiza­
cyjnych, była modelem, do którego 
’dostosow ywały się w szystkie nowo­
pow stające oddziały. W  całej arm ji 
zaczęły obowiązywać przepisy we­
w nętrzne, m usztra  i m undury pol­
skiej siły  zbrojnej.

2) Po lska  organizacja wojskowa 
O. W .), k tó ra  zaraz po dniu 10

’listopada 1918 r. została zmobilizo­
w ana i dostarczyła arm ji polskiej" 

,w ciężkiej chwili licznego zastępu 
żołnierzy o wysokiej wartości ide­
owej.

3) Legjony polskie, wprawdzie 
rozproszone i rozbite, jednak  na roz 
kaz komend. P iłsudskiego szybko 
skupiły  się w karne jednostki bojo­
we, zbiegając się do szeregu z fro n ­
tu  włoskiego, z U krainy  i z obc"ny  
jeńców wojennych.

4) P ierw szy korpus gen. D o\td-./’ 
M uśnickiego i I I  korpus wschodni, 
oraz 5) oficerowie i żołnierze polacy 
« rozbitych arm ij państw  za to r- 
czyeh, którzy pospieszyli pod sztau- 

,dary  polskie.
W  m arcu 1919 r. po długich s ta ­

raniach rządu polskiego rozpoczyna 
Się transport a rm ji gen. Józefa  H a l­
lera do Polski, arm ji zorganizow a­
nej i uzbrojonej na modłę fran cu ­
ską, zaopatrzonej w najnow sze udo­
skonalenia techniczne. A rm ja  gen. 
H allera zostaje wcielona do wojska 
polskiego i podporządkow ana n a ­
czelnemu dowództwu.

Sejm  Rzeczypospolitej Polskiej 
w dniu 7 m arca 1919 r. uchw ala p\» 
raz pierw szy przym usow y pobór 
rocznika 1896—7—8—9, 1900 — 1, 
czyli sześciu roczników. Od tego rao 
mentu arm ja polska rozw ija się 
ogromnie szybko i s ta je  się wkrótce 
wielką arm ją. Dzięki poborowi przy 
musowemu w ciągu następnego mie­
lą c a  można było stw orzyć szereg 
uowych dyw izyj o dużym stanie l i ­
czebnym i doskonale w yekw ipow a­
nych.

W dniu 21 sierpnia  1919 r. a rm ja  
wielkopolska, pozostająca do tych­

czas pod odrębnem dowództwem, zo­
s ta je  wcielona do arm ji polskiej i 
podporządkow ana naczelnemu do 
wództwu. W ten sposób zostaje za­
kończone stopniowe zlewanie się ro z  
m aitych form acyj wojskowych w 

'jednolitą  całość.
W reszcie dnia 19 października 

1919 roku, a więc trzynaście la t to­
mu odbyło się w K rakow ie wielkie 
uroczyste święto zjednoczenia arm ji 
polskiej. Jednoczona z ogromnym 
wysiłkiem  przez blisko 12 miesięcy 
arm ja  polska, została w tym dniu 
zaprezentow ana narodowi jako wspa 
niała, jednolita  już całość. Było to 
zarazem symboliczne ujęcie wielkm-

go momentu dziejowego, który już 
dawno przedtem  dokonał się na po­
lach bitew, przypieczętowany krw ią 
najlepszych synów Ojczyzny.

Od tej wiekopomnej chwili, k ie ­
dy w p rasta re j stolicy Polski, p o i 
m uram i W awelu dokonywał się ak t 
dziejowego znaczenia, upłynęło lat 
trzynaście. A rm ja polska, której 
poszczególne części już w r. 1918 
rozpoczęły obronę granic, okryła się 
przez ten czas chlubą zwycięstw i 
czynów rycerskich. Dzisiaj arm ja 
polska ma za sobą już bogatą histo- 
rję, będącą najwymowniejszem pr- 
tw ierdzeniem  niespożytych sił naro­
du polskiego.

Śmierć księcia Józefa.
D nia 19 października b. r., przypada 

119 rocznica bohaterskiej śm ierci księ. 
cia Józefa  Poniatow skiego. Przypom i­
na nam się ów ponury dzień ciężkiego  
odwrotu zdziesiątkow anej, upadającej 
z nadludzkiego znużenia arm ji Napo­
leona. W edług rozkazów cesarskich  
m iano bronić Lipska przez cały dzień 
19 października 1813. B yło  to jednak  
niepodobieństwem . Rozpoczął się strasz 
ny, przypom inający Berezyno, odwrót.

Obawa odcięcia ogarnęła w szystkie  
oddziały. W śród szalonego tłoku na 
darem nie usiłow ano zaprowadzić jaki 
taki porządek. Strzelcy rosyjscy, zbli­
żyw szy się do grobli, rozpoczęli mor­
derczy ogień do cofającego sie wojska. 
W tej ch w ili wysadzono m ost na Pleis- 
sie. Ratunek staw ał sie niem ożliwy.

Z m urów m iasta n ieprzyjaciel strze­
la ł do zw artej m asy z m ałej odległości. 
T yraljerzy Poniatow skiego nacierali 
wciąż na wroga, ilekroć ten wynurzał 
sie z u lic przedm iejskich, szarże jazdy  
polskiej pow strzym yw ały czas jak iś na 
pór w ojsk sprzym ierzonych. Około go­
dziny ósm ej kolum ny n ieprzyjacielskie  
zdołały wedrzeć sie  na przedmieścia. 
W  południe Lipsk b ył opanowany przez

arm je koalicji.
U stępując wraz z m arszałkiem  Macdo- 

naldem, Poniatow ski sform ował jeszcze 
raz wojsko na krańcach przedmieścia, 
ale n ie m ogło być już m owy o regular­
nym  oporze. Żołnierze, z Poniatowskim  
na czele, odpierając ciągle natarcia, po 
suw ali sie ku m ostowi, z którym  co sie  
stało, nie w iedzieli. R anny już książę 
Józef ani m yśla ł o poddaniu sie.

K iedy n ieprzyjaciel dostrzegł Ponia­
towskiego, ten, aczkolwiek cały  ociekał 
krwią, nie dał sie ująć dwukrotnie ran  
ny, szedł z oficerem  przez błotnistą  
groble, szukając m iejsca przeprawy. 
Po chw ili podano księciu  konia. Jechał 
wzdłuż rzeki, ku której zbliżał sie nie­
przyjaciel. N a widok nadbiegającej 
piechoty, książę Józef ostatnim  w ysił­
kiem w spiął konia i runął w skoku do 
Elstery.

Po śm ierci tego, któremu „Bóg po­
w ierzył honor polaków", gasła  powoli 
gw iazda Napoleona. Lecz na głow ę ksie  
cia Józefa sp łynęły  z niej blaski naj­
wspanialsze, u stroiły  ją  w n ieśm ier. 
teiną koronę bohaterstwa i osnuły po 
w szysikie czasy wiernem  um iłowaniem  
narodu.

Ałf, S

Na m arginesie.

Jak cię słyszą, 
tak cię piszą.

W  dobie powojennej m usim y bezwa­
runkowo zm ienić przysłowie: „jak cię 
widzą, tak cie piszą" na: „jak cie s ły ­
szą, tak cie piszą".

G dybyśm y bowiem z w yglądu chcie­
li  wydawać sąd o ludziach, to m usieli­
byśm y przyznać, że 99 proc. w szystkich  
stanow ią ludzie b. przyzwoici. Bo tyl- 
ko nędzarze ostatniego rzędu chodzą 
obdarci i bosi. Lwia większość w oli nie 
jeść, lub też zadawala sie suchem i 
ziem niakam i byle tylko w yglądać  
przyzwoicie: lakiery lub boksy, spodnie 

zaprasowane, palto, kapelusz — 
piew sza klasa, laska z głów ką srebrną 
lub posrebrzaną. O płci pieknej nie 
warto nawet wspominać: wszystko wye- 
legantow ane po parysku, w zim ie de­
kolt do pasa i gole nogi, w leeie kołnie­
rze futrzane półm etrowej szerokości, 

twarzyczki (po w ytynkow aniu odpowie- 
dniem) jak  u nowonarodzonych niem o­
wląt™

Gdybyśm y wiee w ydawać chcieli 
sąd na zasadzie tego, co widzim y, to sąd 
ten wypaśćby m usiał nadzwyczajnie: 
przyzw oity jedzie na przyzwoitym  i 
przyzwoitą pogania.

A le na szczęście w tym  osądzie bliź­
nich chcą w ziąć udział i uszy, których  
przecież nie zatykam y watą.

W słuchiw ać sie bardzo nie potrzeba, 
gdyż w ielu z tych elegantów  i  elegan­

tek n:e krepuje sie wcale i nieraz wprost 
krzykiem  daje znać o swej wartoścL  
W iee sypią sie „cholery", „macie" I 
przeróżne m niej lub w iecej dobitne w y­
razy i zdania, od których uszy puchną.

I  każdy naprawdę uczciwy człowiek  
zam yśla  sie głęboko nad tą niezbadaną 
zagadką: dla czego taki osobnik chce
gw ałtem  upodobnić sie wyglądem  ze­
wnętrznych do inteligencji, a ni8 rozu­
mie, że przez używanie przekleństw i 
w yrazów  brudnych odrazu daje po­
znać, że zalicza sie do mętów spolecz. 
nych.

Czemu sie to dzieje? D la czego? Mo­
że czytelnicy nasi pomogą nam do wy­
jaśnienia tego niezwykłego zjawiska.

(i.)

Samochwalstwo Mussoliniegr.
M usso lin i w yg łosił n a  P iazza  V. ie 

żia dłuższą m ow e do 25.000 przyw ódców  
o rg an iz ac y j faszystow skich  z całych 
W łoch.

M iedzy in n em i d y k ta to r  w łoski o- 
św iadczył, że t. zw. rew o lu c ja  faszy . 
stow ska rozpoczęła sie dopiero  z chw i. 
lą  u k o n sty tu o w a n ia  sie w ielk iej rad y  
faszystow sk ie j i  narodow ej m ilicji.

„Jestem  w aszym  przyw ódcą — gło­
s ił d a le j M usso lin i — gotow ym  wziąć 
na siebie ca łk o w itą  odpowiedzialność. 
Z n a jd u jem y  sie n a  p lacu, k tó ry  je st ser

eem W łoch. P rz y  nim  sto i pałac, w któ 
rym  u m a rła  m a tk a  w ielkiego N apoleo 
n a  B o n apartego , k tó ry  n ig d y  n ie u m ia ł 
m ówić pop raw n ie  po fran cu sk u  (!) i 
k tó rem u  m ożem y być wdzięczni za u_ 
znanie, że w łoska a rm ja  należy  do n a j­
lepszych w świecie".

N ależy tu  ty lk o  przypom nieć, że N a 
połeon w sw ym  h isto rycznym  liście do 
ks. M u ra ta , k ró la  N eapolu, pow iedział 
o a rm ji w łoskiej coś... wręcz przeciw ne­
go.

Październik

Zarządzenia kuratorium
w sprawie występów młodzieży szkolnej na zewnątrz.

B ardzo  często różne o rg an izac je  spo. 
łeczne, ab y  p o k ry ć  sw ą w ew nętrzną nie 
m oc a rów nocześnie w ykazać sie, że od 
czasu  do czasu  coś rob ią , p o s łu g u ją  sie 
szkołam i. N aw et w p ra s ie  w ydaje  ja k a ś  
o rg a n iz a c ja  nakaz, że szkoły  m uszą s ta  
wić sie tu  i tu  ze sź tan d a ra m i, jak b y  
stow arzyszen ia  społeczne b y ły  w ładzą 
szkolną. S zkoła m a pełno  niepow oła­
nych  opiekunów , k tó rzy  zam iast zw ró­
cić sw ą en e rg je  w s tro n ę  o rgan izac ji 
k a rn e j społeczeństw a, id ą  po n a jm n ie j, 
szej lin j i  oporu  i ak ty w n o ść  sw oją po. 
k ry w a ją  p ra c ą  m łodzieży szkolnej.

Na ró żn y ch  uroczystościach , nabożeó 
stw ach , g d y b y  n ie  by ło  m łodzieży szkol 
ne j to  prócz k ilk u  rep rezen tan tó w , sto . 
jący eh  n a  pokaz p rzed  w ielk im  o łta . 
rzem , nie b y łoby  nikogo.

K u ra to r ju m  n a  podstaw ie  widocznie 
dośw iadczeń z te re n u  okóln ik iem  reg u  
lu je  obecnie s to sunek  szkół do stow a­
rzyszeń. gdyż w y stąp ien ia  szkół w u ro . 
czystościacb i pochodach w ykazu ją  
częstokroć b łędy  o rg an izacy jn e .

Z zespołów  uczniów  w ydzie la  się g ru  
py  m łodzieży należącej n a  do czerwone 
gn^ k rzyża. L O P P ., so d a lie ji m ai-jaó- 
sIcTej itp . łączy się je  w oddzielne jedno 
s tk i pochodowe, ja k o  sw o ją  in te g ra ln ą  
część stow arzyszen iow ą tak , że w szere 
gach  szkolnych, k tó re  rów nocześnie bio 
ra  udzia ł w nochodzie zo s ta je  n ieliczna

g ru p a  m łodzieży.
W ew nętrzn ie dem ora lizu je  to s tru k tu rą  
szkolną, bo jedni, k tó rzy  id ą  pod p a tro  
na tem  ja k ie jś  o rg an izac ji — to lepsi, 
w artościow si, a  ci, co zostali p rzy  swo­
im sz tandarze  szkolnym , są ja k b y  w y . 
b io rkam i aspołecznym i. -

O rgan izacje  społeczne chcą tu ta j  wy 
ręczać ra d y  pedagogiczne w uspołecznia 
n iu  młodzieży- 20  znów obniża pow agę 
nauczycie li y .ólności.

K u ra to r ju n . .u rządziło , że odtąd  szko 
ła  pow inna w ystępow ać na zew nątrz, 
ja k o  zw a rta  jed n o stk a  i nie może zn i. 
kać n a  korzyść o rgan izac ji. R ozm aite  
kółka n ie m ogą zacierać  is tn ien ia  sam ej 
szkoły, jako  m acie rzyste j in s ty tu c ji.

Je d y n ie  o rgan izac je  P W . i W F . m o . 
g ą  być w ydzielane j to  ty lk o  w ty m  wy 
padku , jeżeli rów nocześnie w szystkie 
szkoły w spó łdz ia ła ją  w danej u ro czy , 
stości, pod kom enda w ładz w ojskow ych, 
w zględnie P W . i  W F .

Z arządzenie bardzo słuszne. Może to 
posku tku je , że a m b itn i p rezesi w ielu  sto 
w arzyszeń  w ezm ą się  w ięcej do ro b o ty  
w śród sta rszego  społeczeństw a pod 
w zględem  o rg an izacy jn y m , a za p rzy ­
k ład  niech nam  posłuży  G órny  Śląsk, 
k tó ry  od sfe r  w łośc jańsk ich  po in te li .  
gencję m ie jsk ą  je s t zo rgan izow any  pod 
sz tan d a ra m i różnych  o rgan izacy j,

Zrb.

KRONIKA
KALENDARZYK.

Dziś P io tra  z  A.

Ju tro : I re n y  i Fel.
W schód słońca; 6 4 
Z achód  sło ń ca  4.55

R A D J Q
W A R SZA W A .

Środa, 19 października.
11.40. Codz. P rzeg ląd  P ra s y  Pcl.sk. 

11.50. K om . m eteor. 11.58. S y g n a ł czasu 
z W arsz. 12.05. P ro g ra m  n a  dz. n a s t
12.10. P ły ty . 13.20. K om . P IM . 15.40. K o 
m u n ik a t gospod. 15.55. K ro n ik a  karcer, 
ska. 16.00. P o g aw ęd k a  dla dzieci. 16.13. 
O pow iadanie d la  dzieci. 16,25. P ły ty . 
16.40. Odczyt. 117.00. Aud. dla nauczycie 
11. 17.15. Kom . d la  żeg lugi i rybaków . 
17.20. P ły ty . 17.40. O pieka n ad  m łodzieżą 
bezrobotną. 17.55. P ro g ra m  n a  dz. nast,
18.00. M uzyka tan . 18.55. R ozm aitości,
19.15. K om . Tow. do Zach. do Hod. koni 
w Polsce. 19.20. S k rzynka  poczt. 19.30. 
F e lje to n  lit. p. t. R ealizm  w lite ra tu rz e  
współczesnej. 19.45. P ra s . Dz. R ad j. 20.00. 
P ły ty . 20.55. W iad . sport. 21.00. Dod. do 
P ra s . Dz. R ad j. 21.05. S erenady . 22.00. 
N a w idnokręgu . 22.15. M uzyka tan . 22.40 
Odczyt w jęz. niem . 22.55. Urz. kom. P. 
I . M. i kom. po licy jny . 23.00. M uzyka 
taneczna.

K A TO W IC E,

Środa, 19 październ ika.
11.40. T r. z W arsz. 11.58. S y g n a ł cza. 

su z W arsz. 12.05. P ro g ra m  n a  dz. n ast.
12.10. P ły ty . 13.15. K om . gospod. 13.20. 
K om . m eteor, z W arsz. 15.40. Kom . go­
spodarczy  z W arsz. 15.50. In term ezzo  
muz. 16.00. T r. z W arsz. 16.25. B a jeczk i 
d la  dzieci. 16.40. T r. z W arsz. 17.15. In_ 
term ezzo muz. 17.4.0 O dczyt z W a r a t  
17.55. P ro g ra m  n a  dz, n as t. 18.00. M uzy  
k a  tan . 18.55. Społeczna ro la  sztukŁ
19.15. R ozm aitości. 19.30. T r. z Warsa,
20.00. P ły ty . 20.55. T r. z W arsz. 21.1k 
P ro g ra m  n a  dz. n a s i  22.20. Tr. z  Warsa,
23.00. S k rzy n k a  poczt, w jęz. frano.



Site 4 .
Nb- 287<7 

■ 1 ■■ q w N

Międzyszkolna komrsSa porozumiewawcza
Zagłębia Dąbrowskiego.

W  poniedziałek, dnia 17 b. m. odbyło
kię w alne zgrom adzenie m iędzy szkolnej 
kom isji porozumiewawczej, w której 
yzięli udział dyrektorzy s z k ó ł  średnich, 
nspektorzy szkolni i  przedstaw iciele 
kierowników szkół powszechnych z bo . 
nowoa, B ędzina i Dąbrowy.

Obecny na  zebran iu  był przedstaw i- 
ie l k u ra to rjum  krakow skiego w izyta­

to r p. K ydryński.
Zebranie zagaił dyrek to r Paw łow ski. 

U stępujące prezydjum  złożyło spraw o­
zdanie z czynności za rok. ubiegły. Zor­
ganizowano k u rs  d la nauczycieli izkół 
średnich i powszechnych, odbyto w szko 
lach średnich i powszechnych cały sze­
reg lekcyj wzorowych, w celu pogłębie­
nia metod nauczania. W ydano drukiem  
re fe ra ty  z kursu , opracowano kata log  
dzieł pedagogicznych, znajdujących  się 
we wszystkich szkołach Zagłębia tak, 
że nauczycielstwo, p ragnące się ksz ta ł­
cić, m a w ręku  źródła dzieł naukowych. 
U ruchom iono cały szereg kom isyj przed 
m łotowych i prowadzono w nich facho­
we obrady. Do kasy  kom isji w płynęło 
5704 zł. Spraw ozdanie skarbn ika  p rzy . 
jęto  do wiadomości i udzielono absolu­
to riu m  ustępującem u zarządowi.

W  dalszych obradach brzm iała nuta, 
że kom isję trzeba rozszerzyć, aby w niej 
zjednoczyć całe nauczycielstwo, a więo 
i szkoły powszechne. Uznano za rzecz 
konieczną przerzucić ciężar pracy  na 
koła lokalne w Sosnowcu, Będzinie, Dą­
browie, Zaw ierciu i Olkuszu. P rezy ­
djum  kom isji m iędzyszkolnej będzie re­
gulatorem  pracy  na terenie. W  skład 
lokalnych kół wejść m a j ą  wszystkie ty ­
py szkół, wszyscy kierow nicy szkół pow­
szechnych. i dy rek torzy  szkół średnich; 
a  do zarządów kół lokalnych możliwie, 
wszyscy przedstaw iciele typów  szkól. 
O rganizacją kół zajm ie się prezydjum .
Do prezydjum  w ybrano przedstaw icieli 
na podstawie porozum ienia się kole- 
gjalnego danych, typów  szkól. Z rainier 
nia gim nazjów  powołano, dyr. Paw łów , 
skiego, ze szkół zawodowych Tomasza 
Płockiego, z sem inarjów  Jan in ę  S trą- 
czyńską, ze szkół powszechnych Żebrów 
skiego' z Będzina oraz inspek to ra  szkół 
powszechnych St. Luchowca. Zastrzeżo­
no 1 m iejsce d la  Zaw iercia i jedno dla 
Olkusza. Postanow iono wznowić kom itet 
opieki nad młodzieżą poza szkołą. Do 
kom isji te j powołano dyr. dyr. M azura, 
dyr. Galewskiego i Piotrow skiego.

N a nabożeństwo żałobne za Szopena 
wysłać należy delegacje ze sz tandara­
mi. U rządzić tydzień p ropagandy za* 
gadnień polsko - niem ieckich, we wszy* 
stkich m iastach Zagłębia. Sosnowiec u* 
rządzi dzień ten  w środę, dn ia  19 paź. 
dziern ika przed p ły tą  nieznanego żoł*

OGÓLNA.
(o) M em orjał w łaścicieli nierucho. 

mości w m iastach „Ullenowskick" do 
m in is tra  spraw  w ewnętrznych. W  dniu  
16 bm. obradow ał w W arszaw ie zjazd dą 
legatów  zrzeszeń własności n ierucho­
mej m iejskiej z m iast, obciążonych po­
życzką ułenowską.

Przedm iotem  cibrad zjazdu była sp ra  
wa rozporządzenia m in is tra  spraw  w e. 
wnętrznyeh, dotyczącego uiszczania o- 
p ła ty  za wodociągi i kanalizację w m ia 
stach „ulenowskich" przez właścicieli 
nieruchomości.

1 W  dniu  17 bm. delegacja złożyła m i­
nistrow i spraw  w ew nętrznych m em or. 
ja ł, w k tó rym  prosi, aby opłata  za zu­
żytą wodę i korzystanie z kanałów  
m iejskich obciążeni zostali lokatorzy, a 
aie właściciele nieruchomości.

(o) Nie będzie ta ry fy  m aksym alnej 
n a  ceny odzieży, obuw ia i bielizny. N a­
dane świeżo upraw nienie władzom ad . 
m in istracy jnym  w k ierunku  usta len ia  
cen m aksym alnych przedm iotów pierw  
szej potrzeby, zaniepokoiły w arszaw ­
skich przedstaw icieli branży ko ii lek­
cyjnej, k tórzy zwrócili się do kom isarja  
tu  rządu  z zapytaniem , czy będą wy­
znaczane ceny m aksym alne na odziez. 
W edług w yjaśnienia kom isarza rządu, 
obecny poziom cen odzieży, obuwia i bie 
lizny nie stw arza potrzeby  in terw encji 
władz.

(o) Znaczki stemplowe na poczcie. 
Otl l-go października br. weszła w ży­
cie instrukcja  pocztowa, na mocy kto. 
rej. wszystkie urzędy pocztowe (agen­
cję) dokonyw ują sprzedaży znaczków 
stemplowych. Sprzedaż dotyczy zaiow 
no znaczków stemplowych, jak  i blan-

n ierza o godzinie pół do trzynaste j. — 
P rzed  p ły tą  zbiorą się w szystkie szko­
ły  ze sztandaram i. Przem ówienie w i- 
m ieniu, kom isji w ygłosi dyr. Ledwos. O 
ile będzie deszcz, urządzić to w inny 
dzień.

K om isja  zaleca, by obchód rocznicy 
W yspiańskiego, święto 11 listopada i 
dzień im ienin m arszałka obchodzić w 
sposób uroczysty. Z innych zagadnień,, 
poza p racą  w sekcjach przedmiotowych, 
poza p racą kształceniow ą nauczyciel­
stwa, poruszył przewodniczący aby urzą 
dzić święto pieśni szkół średnich w 
czerwcu 33 r., zebranie m aturzystów  
w szystkich szkół, by ich przygotow ać 
do nowego życia.

K ażda szkoła w inna się zająć akcją 
dożyw iania dzieci bezrobotnych w ilo­
ści 10 dzieci, propagow ać szkolne kasy 
oszczędności, popierać aktyw nie pol­
skie g im nazjum  w B ytom iu, urządzić 
konferencję polonistów nad kw estją  
zbliżenia lite ra tu ry  do współczesności. 
W  związku z tern zainicjow ać zetknięcia 
się młodzieży ze współczesnymi, żyjący­

mi pisarzam i. Specjalną uw agę poswię. 
ci się spraw ie budowy osiedla szkolne­
go dla młodzieży Zagłębia w Babce. — 
Poinform owano, że szkolne schronisko 
noclegowe otrzym ało 40 m ateracy  dla 
wycieczek szkolnych z k ra ju .

P racę fachową rozpocząć zebraniem  
wszystkich nauczycieli rysunków  z ca­
łego Zagłębia. Sekcja w ychowania fi­
zycznego, zorganizow ana w koło naucz, 
wych. fiz., rozpoczęła in tensyw ną dzia­
łalność z początkiem w rześnia br. i o- 
becnie prowadzi zawody międzyszkol­
n e  dla dziewcząt i chłopców o proporce 
przechodnie.

Poza tem i zagadnieniam i poruszono, 
cały szereg innych spraw, związanych 
z życiem szkoły, biorąc za podstawę mo­
tyw, że- państw u polskiem u wychować 
należy nowego, młodego obyw atela, zdro 
wego fizycznie i mocnego duchowo.

J a k  z przebiegu obrad w ynika p ra . 
ca idzie w dwu kierunkach: ciągłe ksetai 
cenie się nauczycielstw a i tro ska  o mło­
dzież, oraz uzgodnione postępowania 
wszystkich szkół.

T EA TR  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w środę, o godz. 8.15 wiecz. po 

cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.- 
d an a  będzie pełna hum oru i zabawnych 
sytuacyj, am erykańska fa rsa  p. t. „PO 
TĘGA REKLAM Y". U dział b iorą  pp. 
Drohocka, Szczęsna. Stróżyńska, Grud 
niewski, Korczyński, Nawrocki. O rliń­
ski, Opolski, T ański i  W ojtecki. Rezy- 
serja ; K. T ański i Z. Opolski. Dekoracje 
proj. art. mai. J . B adow er.^

W czwartek, 20.10. —-,,POTĘGA R E ­
KLAMY". Ceny popularne _

W piątek, 21.10 o godz. 8.15 wiecz. Lie, 
sząca się ogrom nym  sukcesem kmcMlja,] 
St. B iedrzyńskiego p. t: „SZCZĘŚCIE?

w Sosnowcu
UT A-n łwiTMCT T W IGURY. — PODATKI I DOPŁATY. — ULGI DLA KIN. 
— PO D A N IE FIR M Y  „ARBON". — GENNIK DLA TRAGARZY. — REGULA­

M IN I BUDŻET SZKOŁY D O K SZTA ŁCA JĄ CEJ.

O negdajsze posiedzenie rady  kom i­
sarycznej w Sosnowcu rozpoczęło się 
reasum eją uchw ały z poprzedniego po­
siedzenia, w spraw ie nazwy ulicy, im io­
nam i tragicznie zm arłych lotników śp. 
Ż w irk i i  W igury. N a poprzedniem  posie 
dzeniu postanowiono nazwać nowe dwie 
ulice na  hałdach im ionam i bohaterów. 
M ag istra t zm ienił swe poprzednie w 
te j spraw ie stanowisko n a  skutek naci 
sku ze strony opinji publicznej i posta 
now ił nazwać p lac przy  ul. P iłsudskie­
go, gdzie mieści się skw erek im ionam i 
Żwirki i  W igury.

Zkolei rozpatryw ano spraw ą usta le­
nia poda tk u  komunalnego do opłat pań 
stwowych od patentów  na wyrób 1 
sprzedaż trunków  na  1933-34. Spraw a 
t a  wywołała ożywioną dyskusję. M agi 
s tra t chciał u trzym ać opłaty  te w do_ 
tychczasowej wysokości, to zn. 100 
proc. opłat państwowych od patentów  
na wyrób i sprzedaż, sp iry tu a lji i 200 
proc. opłat państwowych od sprzedaży
detalicznej.

R a d n y  Oliwer w ystąp ił z wnioskiem, 
aby  od w szystkich sklepów, sprzedają 
cych w yroby spirytusow e, zredukować
do połowy.

Ostatecznie postanowiono zreduko­
wać opłaty, ale w tych tylko sklepach; 
gdzie w yroby spirytusow e sprzedawane 
są wyłącznie, w sklepach zaś, gdzie, o. 
bok wódek, sprzedawane są inne tow a­
ry  obowiązywać będą opłaty w wysoko 
ści 200 proc, opłat państwowych.

N astępnie rozpatryw ana by ła  sp ra . 
w a uchw alenia dodaltku kom unalnego 
do państwowego podatku przemysłowe 
go i dodatku do ceny świadectw przem y

słowych na rok 1933-34.
Uchwalono dodatek w wysokośoi ‘/t 

państwowego podatku od obrotu, usta  
lonego w m yśl ustaw y o państw ow ym  
podatku przemysłowym i dodatek 80 
proc. każdorazowo przez państw o pobiel 
ranej ceny świadectw przem ysłow ych i. 
k a rt rejestracyjnych.

Zkolei przyznano miejscowym k i­
nom ulgi w podatku od biletów w wysO 
kości 20 proc. od wszystkioh biletów W 
cenie do 50 gr. włącznie, pod w arunkiem  
jednak, że ceny biletów  50 gr. będą 
u trzym ane przez cały rok. O ileby kina 
chciały podnieść ceny biletów, wówczas 
ulgi w pobieraniu podatku autom atyce 
nie przestaną- obowiązywać:1

Uohwalono również, na skutek poda 
n ia firm y  samochodowej A rbon 
zmienić trasę  lin ji do bloków, k tóra 
biegła będzie teraz przez następujące 
ulice; Nowo - Pogońską — Staro  .  Po­
gańską — D ługą — Rudną — Aleje — 
Piłsudskiego — Dworzec. Prośba, o ska­
sowanie lin ji Sosnowiec — Milowice 
została załatw iona odmownie.

U stalono następnie nowy cennik dla 
tragarzy : za odniesienie paczki do 80 
klg. — 50 gr., ponad 50 klg. — 1 zł-, 
odniesienie paczki do 1 km. — 1 zŁ, za 
każdy kilom etr następny  80 gr.

W ynajęcie tragarza  n a  1 godz. — 2 
zŁ, za każdą następną — 1 zł., na cały 
dzień — 8 zł. Pod koniec rad a  zaakcep 
tow ała opracowany przez m ag istra t pro 
jek t organizacji m iejskiej szkoły do. 
kształcającej i przyjęto budżet szkoły 
n a  okres 6 miesięcy, i  j. od 1 — 10 do 
81. U l., k tó ry  wynosi 19.915 zł.

iD JUTRA". Ceny popularne.
W  sobotę, 22.10. p rem jera  lekkiej ko- 

m edji P . F ra n k a  p .t. „M ILJONY I  M it 
ŁOŚĆ" w której frap u jąca  treść i hne< 
zja, oraz doskonałe role, dadzą a rty .1 
storn duże pole do popisu.

W  przygotow aniu widowisko ciis 
dzieci — b a jk a  w 4 obrazach G rim m a p, 
t. „KOPCIUSZEK".

 ooo-----
zl  KIELC.

(k) Skrytobójcze m orderstwo. D nia 16 
tm . wieczorem we wsi W ęgrzynów —  
Nowy, gm. S łupia, pow. włoszczowskim

fo, nieznany zbrodniarz w ystrzałem  z 
ron i palnej, danym  przez okno, za bil w 

m ieszkaniu w łasnem  K afarę  Józera.
(k) Szofer roebił dorożkę i uciekł. 

N a placu P an n y  M arji róg  ul. Nowej 
W Kielcach, szofer niewiadomego n a ra . 
zle nazwiska, jadący  samochodem z uii 
cy 8 m a ja  w ulicę Dużą, najechał na ja 
dącą w tym  samym k ierunku  dorożkę 
M isztala Józefa, zam. w K ielcach przy 
ul. Domaszowskiej, w skutek czego do­
rożka uległa rozbiciu, jadący zaś w niej 
Kaczor W łądyMaW', zam. przy  ulicy 
Targow ej nr. 4, oraz Kaczor Ignacy 
w raz z żoną i dzieckiem — doznali lek 
kich obrażeń ciała, ja k  rów nież został 
pokaleczony koń. Szofer po spowodo­
w aniu powyższego w ypadku zbiegł.

Ot) O ryg inalny  pom ysł. B. pracow ­
nik  zakładów starachow ickich p. Igna­
cy Cużęezek s ta ra  się obecnie o uzyska-, 
nie zezwolenia od w ładz kom unalnych 
na  em isję specjalnych znaczków z her­
bam i poszczególnych m iast.

Dochód ze sprzedaży tych m aczków 
przeznaczony byłby n a  pomoc bezrot ct*

D7W artośó znaczków w ynosiłaby 2, 8 1
5 groszy. , ,,

Pom ysł ten  obok swego me w ątp, u , 
wie praktycznego znaczenia, które da­
łoby w sposób najbardziej^ właściwy pb 
moc bezrobotnym  z d rug ie , strony — 
okazałby duże znaczenie dla poznawa­
n ia  heraldyk i m iast polskich zwłaszcza 
wśród filatelistów . . .

P ro je k t ten, ja k  się dowiadujem y, 
znajdzie poparcie czynników w łaści­
wych.

(k) K radzież. Pądzik Antoni, zam. w,

m u z m ary n ark i 150 zł. gotówki.
(k) Pożar. We wsi .i gtm nie Niewaeh- 

lów pow. kieleckiego, w zagrodzie W 
blewskiego Józefa z m eustalonej nara , 
zie przyczyny w ybuchł pożar, T
zniszczył w raz ze zbioram i, w art. 1034 zU 

O

Akcja pomocy bezrobotnym
w  Dąbrowie.

Onegdaj w sali magistratu w 
Dąbrowie odbyło się posiedzenie K o ­
mitetu pomocy bezrobotnym. -Prze­
wodniczył prez. Madeyski, sekreta­
rzował p. J. Dudziński.

Jak  już podawaliśmy, akcja nie­
sienia p o m o c y  bezrobotnym w Dą­
browie przerywana nie była. w yda­
wane były w każdym miesiącu ziem­
niaki i chleb. O ile chodzi o. mło­
dzież szkolną, to również była i 
jest stale dożywiana, w ogolne] licz 
bie 180 dzieci.

.Prowadzenie akcji pomocy bez­
robotnym w szerszych ramach, naj­
prawdopodobniej rozpocznie się w 
początkach listopada. Bezrobotni, po 
za ziemniakami i chlebem otrzymy­
wać będą cukier, węgiel i mąkę.

Pniarlanp vńwTU6Ż 'z&-

możniejsze rodziny zechciały wziąć 
na dożywianie po jednem dziecku. 
W  związku z tern komitet zwróci się 
do miejscowego społeczeństwa ze 
specjalnym apelem.

Poza, tern komitet uchwalił na 
onegdajszym posiedzeniu przystą­
pić do wydawania bezrobotnym obia 
dów z chlebem.

Zastanawiano się również nad 
wprowadzeniem odrabiania przez 
bezrobotnych dniówek. Sprawę tę 
jednak przekazano zarządowi mia­
sta, który ją  rozpatrzy i odpowied­
nio zadecyduje.

W końcu powołano do życia ko­
misję finansową, w skład której 
weszli: wicepr. T. Trzęsiiniech, dyr, 
Domaszeicsh, nacz. Fr. Sikorski, 
nacz. Tarnowski i m Wolski..

Z SOSNOWCA.
lal W ielka w ystaw a p rae  org. H a., 

om er H aca ir w Sosnowcu. W  ub. nie-

prac organizacji skautow ej „Raszom .

dr. M elodysty i Tencera ,i po cf f cl 
certowej — zaproszeni zwiedzili i podz 
w i a l i  prace członków organizacji.
' W ystaw a ta, k tó ra  obejm uje lozne 
d z i e d l i S j t k :  rysunki, m alarstw o, rzeź 
h e  h a i f  bogaty dział przyrodniczy i
statfstyęzny8-  w yw ołała duże zainte. 

r6SW śród eksponatów odznaczają si$

srodzki w Sosnowcu przeniesiony

niczna. . . .
(s) Rabusie w rękach policji. Wczo

^ a mw SosnowPcu Trzeci

|? lS u ,°  clhcą? go j W l a t o i A

sta ł na* m iejscu schw ytany, dw aj^  
zbiegli. W  d n iU g W m r a ^ in ^ B ta g

zam aw H ajdukach  przy ul. Dworcowej 
28 i Franciszek Wlokm zam. w

li władzom sądowym.
(s) O twarcie . ^ w I^ T a d w ig L *  Za! 

handl. - żeńskiej im. K r. ;’af 7  l ' n(]lo-
rząd koła ab^ ef a^ w i t f  w Sosnowcu 
wej żen. im. K r. Jadw ig i w «  natssstfft s:
s' kz r o w  do p o o g f j^ g ',? , ,s 5 ś ;n rzvunu ie  s e k re ta n a t w łona



Złodziej wydawca i redaktor „Nowej gazety kieleckiej”
w mielcach.

Kryminaliści stawiali pod

W Kielcach już się utarło, że naj 
ciemniejsze indywidua, jakich świat 
aie widział., a nawet zawodowi kry­
minaliści i złodzieje chcą być, a na­
wet uważają siebie za kierowników 
i wyrazicieli opinji publicznej. Ktoś, 
aie znający miejscowych stosunków, 
pomyślałby, że to bajka, a jednak to 
ponura rzeczywistość. A oto fakty.

Przed niespełna rokiem donosi­
liśmy, że Józef Skrobacz, b. wydaw 
ca i red. „Gazety Kieleekiej“, współ 
nik redaktora i współwydawcy Cz. 
Nowakowskiego, karany był 2-let. 
ciężkiem więzieniem za kradzież 
pieniędzy firmowych, oraz skazany 
został w r. 1928 przez sąd okr. w 
Katowicach na 3 lata ciężkiego wię­

zienia za fałszowanie i puszczanie 
w obieg fałszywych pieniędzy, za co 
odbywał karę w więzieniu w Cie­
szynie.

Źródła dochodu spółki: J . Skro­
bacz i Cz. Nowakowski, były mocno 
podejrzane i policja bliżej zaintere­
sowała się ich osobami. W  związku 
z tern Skrobacz znikł z terenu Kielc, 
pozostał natomiast jego "wspólnik 
Cz. Nowakowski, który dobrał sobie 
wspólnika w osobie Jana  Łukaw- 
kiego.

Narazie zajmiemy się osobą b. 
wspólnika Skrobacza, Czesławem 
Nowakowskim, który dn. 27 listopa­
da 1922 r. skazany został przez sąd 
grodzki w Kielcach za kradzież na 
6 tygodni więzienia

Tło sprawy jest następujące.
W powiatowej komendzie p. p. 

v,t Kielcach, Stefanja Setto, zam. w 
Kielcach, przy ul. Hipotecznej 35. 
ostatnio w Sosnowcu przy ul. Ka­
czej nr. 13, zameldowała o kradzieży 
materjału koloru piaskowego na ko- 
stjum damski 4 metry i 3 m. pod­
szewki, ogólnej wartości 26.700 ma­
rek polskich. O kradzież tę podej­
rzewała Cz. Nowakowskiego, u któ­
rego matki, Anieli Nowakowskiej, 
mieszkała jako sublokatorka, oraz 
dodała, że dowiedziała się od Elżbie­
ty Strzębalskiej, że skradziony ma- 
terjał Cz. Nowakowski sprzedał 
krawcowi Balickiemu.

Zbadany przez policję w tej spra 
wie Dawid Balicki i Jankiel-M ajer 
Balicki — przyznali, że kupili od Cz. 
Nowakowskiego m aterjał na ko- 
stjum damski, za 18.000 mk. polskich 

Zbadany przez sędziego śledcze­
go Cz. Nowakowski, łat 21, syn Grze 
gorza i Anieli, z zawodu urzędnik 
o 6 oddz. szkoły ludowej, przyznał, 
że w czasie nieobecności sublokator- 
ki Stefanji Setto, — skradł jej ma­
terjał na kostjum wraz z podszewką, 
który sprzedał za 18.000 mk. poi. 
krawcowi Balickiemu, przyczem do­
dał, że kradzieży dokonał sam i bez 
niczyjej namowy.

Prokurator zarządził zaareszto® 
wacie Cz. Nowakowskiego i osadził 
go w więzieniu do czasu złożenia 
kaucji w kwocie 25.000 ink. poi.

W  V  B  O  K .
W dn. 27 listopada 1922 r. sąd

(s) Koncert szopenowski. W związku 
z „dniami gzopenowskiemi", obchodzo. 
aemi uroczyście w całej Polsce, koto 
muzyczne przy samopomocy uczniów; 
gimn. im. St. Staszica w Sosnowcu u- 
rządza w sali tegoż gimnazjum koncert, 
poświecony twórczości wielkiego mi­
strza tonów. Koncert odbędzie się w so 
bote, dnia 22 bm. o godz. 17.30, a nie w 
dn. 29 bm. o godz. 15.30, jak  to mylnie 
podano w prasie. Na progTam koncertu 
złożą się: produkcje fortepianowe, śpie 
wy solowe, duet skrzypcowy oraz melo. 
deklamacje. Udział biorą również oby­
dwie orkiestry gimn. im. St. Staszica: 
dęta i smyczkowa, pod batu tą  prof. H. 
Obuchowieza. Doborowy program 
łciągnie niewątpliwie rzesze zagłę. 
biowskiego społeczeństwa.

(s) Kradzieże. Z mieszkania Lejbusia 
Brandwajnhondkera, przy ul. Dolnej 5 
w Sosnowcu, skradziono papierośnicą, 
zegarek i 12 zł. gotówką, ogólnej warto 
scl (52 zl.

— Z mieszkania Stanisława Polnera, 
przy ul. Kilińskiego 1 w Sosnowcu, 
skradziono e-arderobę, wart. 310 zł.

pręgierz opinji publicznej władze miasta, oraz wybitnych 
i zasłużonych obywatel'.

pokoju w Kielcach, na posiedzeniu 
publicznem uznał winę Cz. Nowa­
kowskiego za udowodnioną i na za­
sadzie art. 581 i 53 k. k. skazał Cz. 
Nowakowskiego na 6 tygodni wię­
zienia, oraz na zapł. 120 mk. kosztów 
sądowych. A kta sprawy znajdują 
się w sądzie grodzkim K. ńr. 
1037/1922.

Poza tern Cz. Nowakowski, pra­
cując w jednej z firm w Kielcach, 
odrywał zamki od szuflad, oraz do­
bierał się wytrychem do kasy, co 
było powodem zwolnienia go z po­
sady. Po uzupełnieniu raebflnków, 
okazało się, że Cz. Nowakowski przy 
właszczył sobie większą ilość pie­
niędzy firmowych, pochodzących z 
tytułu inkasowania przez niego ra­

chunków.
Podobnych faktów jest sporo, 

ale te już w zupełności wystarczą.
Drugie ciemne indywiduum, któ­

re ośmiela się kierować opinją pub­
liczną to niejaki Łukawski, który bo 
daj jeszcze prześcignął swego młod­
szego kolebę po fachu.

Co do ]ego działalności posiada­
my niemniej rewelacyjny materjał 
który ogłosimy wkrótce.

Materjał ten zaopatrzony zosta­
nie w fotografje, zrobione z doku­
mentów.

I  takie oto indywidua śmią w 
Kielcach, które posiadają 60 tys. 
ludności narzucać się na kierowni­
ków opinji publicznej!!!

Czyż to nie wstyd?

Z życia ZEZ. Zagłębia Dąbrowskiego
W ubiegłą niedzielą odbyło się na 

Piaskach zebranie członków i sympaty 
ków miejscowego ZŹZ.

Zagaił zebranie prezes koła p. Sznaj­
der, zaś referat organizacyjno - ide­
owy wygłosił sekretarz okręgowy, p. 
Czekaj. W referacie tym eobrazował p. 
sekretarz dotychczasową historią rucha 
zawodowego w niepodległej Polsce, po 
czem przedstawił pian działania ZZA 
na najbliższą przyszłość, szczególniej 
zatrzymawszy sią na sprawie nowoo- 
tworzonego kursu społecznego dla robo 
tników w Sosnowcu.

W żywej dyskusji zabierał głos m. 
innymi stary i ogólnie szanowany dzia­
łacz robotniczy, p. Pasek, I w dobitnem 
przemówieniu nawoływał zebranych do 
konsolidacji ruchu robotniczego pod 
sztandarami ZZZ.

Po przemówieniu p. Woro-.yka i in. 
nych, odpowiedzi i wyjaśnień, szczegół 
niej w sprawie ubezpieczeń robotników 
na starość, udzielił sekretarz Czekaj.

W ubiegłą sobotą odbyła sią w klubie 
młodzieży im. marsz. Piłsudskiego na 
Koszelewle herbatka na której byli q- 
becni m. in. poseł Konieczko i kom. 
Rzeczkowski.

Ponieważ ezłonkowie tego klubu re. 
krutnją sią przeważnie z młodzieży rot 
botniczej, której ojcami są członkowie 
ZZZ., poseł Konieczko w swojem piąk. 
nem przemówieniu zwróęił sią do mło. 
dzieży klubowej, aby z zapałem pielę­
gnowała w swojem życiu organizacyj. 
nem i osobistem te ideały, których syur 
bólem jest Marscałek Piłsudski.

Serdecznie również przemówił korni 
sarz Rzeczkowski, który w gorących sło 
wach życzył młodzieży robotniczej, z or 
gauizowanej w klubie, wytrwania i mo 
cy w pracy nad stworzeniem nowego 
typu obywatela Najjaśniejszej Rzplltej.

W niezwykle miłej atmosferee her­
batka przeciągnęła sią do późna w no. 
oy.

Ruch budowlany w Czeladzi.
Czeladź, która do niedawna wskutek 

napływu ludności, poszukującej pracy 
w miejscowych kopalniach, odczuwała 
wielki głód mieszkaniowy, dziś, śmiała 
rzec można, niema głodu mieszkaniowe 
go i rozporządza już wygodnemi i ta- 
niemi mieszkaniami. Rzecz wielce cha. 
rakterystyczna, że mimo kryuysu, ruch 
budowlany w Czeladzi postąpuje stale 
naprzód.

Z zaciągniętych w wydziale technics 
no „ gospodarczym magistratu m. Cze­
ladzi informacyj wynika, ii w bieżą­
cym roku zatwierdzonych zostało 80 pla 
nów na budową domów, a zgłoszenia na 
dal wpływają. W bież. sezonie stanąło

gotowych do użytku 19 budynków, w 
tern 11 parterowych, 5 budynków jedno 
piątrowych 1 3 dwupiątrowe.

Wzniesionych lecz niewykończonych 
budynków jest 56, w tern 9 budynków 
parterowych, 20 jednopiętrowych 1 1
dwupiętrowych. Razem stanowić to bęu 
dzie 198 ubikacyj.

Trzeba zaznaczyć, że szereg osób za­
powiedziało budową domów dopiero te 
ras. Uderzającym jest również fakt, że 
sporo domków stawianych jest na tere 
nach zupełnie odległych od centrum 
miasta, poprostu w polu. Świadczy to o 
wzmożonej rozbudowie miasta.

Pokaz rolniczo-ogrodniczy
we Włodowicach.

W niedzielą we Włodowicach odbył 
sią pokaz rolniczo - ogrodniczy, na 
którym  eksponaty wystawiło 19 człon­
ków kółka rolniczego z Włodowic, bio­
rących udział w konkursach sa­
modzielnych gospodarzy, oraz 5 człon­
ków kółka rolniczego z Góry Włodow® 
skiej.

Konkursy rolniczo - ogrodnicze wśród 
samodzielnych gospodarzy w powiecie 
z ramienia O. T. O. i K. R. prowadzi 
instruktor p. Wacław Wereszczaka. — 
Przybyłych na uroczystość ' otwarcia 
pokazu gości powitał p. Marcin Łakota. 
Otwarcia pokazu dokonał wiceprezes 
O. T. O. i K. R. p. K. Borowski z Mysz­
kowa, wyrażając w swem krótkiem prze 
mówieniu uznanie dla pracy rolników 
z Włodowic. Ponadto w uroczystości 
wzięli udział pp.: Z. Olszewski z Mysz­
kowa, członek O. T. O. i K. R., instr. 
W. Wereszczaka, przedstawiciele prasy 
i inni.

Na pokazie wystawiono 25 różnego 
rodzaju warzyw i okopowizny, wzbudza 
jące nietylko wyglądem swym, ale i 
doborem gatunków, wśród zwiedzają­
cych zachwyt i uznanie.

Na wyróżnienie zasługiwało stoisko 
p. Marcina Łakoty. Również efektownie 
przedstawiało sie stoisko najmłodszego

bodaj w Włodowicach samodzielnego 
rolnika p. J. Opydy. Pozostałe również 
stoiska godne były uznania i pochwa­
ły. To też sąd konkursowy, w skład 
którego wchodzili pp.: Borowski, Olszew 
ski i Wereszczaka, z wyznaczeniem na­
gród miał bardzo wiele kłopotu.

Nagrody otrzymali: kółko rolnicze 
we Włodowicach otrzymało list p o c h w a l  

ny O. T. O. i K. R., za zasługi położo­
ne nad podniesiem warzywnictwa, 17 
wystawców otrzymało nagrody po 4 
drzewka owocowe, zaś specjalnie wy. 
różniąjący sią, a mianowicie pp.: J. O. 
pydo, F. Miklas, K. Śnitek, Ś. Cicho- 
niówna, B. Bąbski, M. Łakota, Fr. Pie­
karski otrzymali po 8 drzew owoco­
wych.

I C H R Y P K  
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Z BĘDZINA.
URUCHOMIENIE KL1NKIERNI 

SEJM IKU BĘDZIŃSKIEGO 
W GRITDKOWIE.

K liekiem ia sejmikowa w Grudko* 
wie zostaje stopniowo uruchomiona. W 
ubiegły czwartek puszczono w ruch' 
pierwszą maszynę. Najdalej za 10 dni 
rozpocznie sią już normalna produkcja 
klinkieru.

W klinkierni znajdzie pracą zgórą 
100 robotników.

Należy zaznaczyć, że klinkiernia w; 
Grudkowie została wybudowana przez 
sejmik, dzięki zabiegom starosty , J. 
Boxy. Budowa prowadzona była pod 
kierownictwem inż. powiatowego sejmi 
ku będzińskiego Laubitza.

 oOo-----
(b) posiedzenie rady komisarycznej. 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się po­
siedzenie rady komisarycznej. Porządek 
obrad obejmuje 12 różnych spraw.

(b) Z życia podoficerów rezerwy. W 
Łagiszy odbyło się walne zebranie człon 
ków związku podoficerów rezerwy, z u- 
aziałem przedstawicieli zarządu okręgu. 
Prezes okręgu inż. B. Szlauer wygłosił 
dłuższe przemówienie do zebranych o 
roli podoficera w życiu codziennem i 
Wojskowem. Zebrani jedłogłośnie posta 
nowili wytężyć wszystkie siły w pracy 
dla związku, darząc prelegenta huczny­
mi oklaskami.

Na miejsce tymczasowego zarządu 
wybrany został nowy do którego we­
szli: J. Zygm unt—  prezes, W. Lewecki 
— V. — prezes, J. Gondek — sekretarz, 
M. Bargieł — skarbnik, J. Wyparło — 
zast. skarbnika; do komisji rewizyjnej; 
A. Sliwowski, T. Bielski i W. Czechow, 
ski: do sądu koleżeńskiego; W. Błach, 
J. Lasota i A. Rutka.

Na komendanta koła wybrano W, 
Leweekiego, a na zastępcę F. Młyńskie, 
go

Zapisywanie jeszcze niezrzeszońyeh 
podoficerów rezerwy odbywa się w dal. 
szym ciągu w każdą sobotę od godziny 
18 — 20 w lokalu związku strzeleckiego 
przy urzędzie gminnym w Łagiszy.

(b) Pomoc dla dzieci szkolnych w U , 
jejscu. Staraniem koła opieki nad bied* 
nemi dziećmi oraz grona r/uczyc? si­
akiego w Ujejseu. gm. Wojkowice Ko­
ścielne, dnia 2 bm. odbyła się w sali do­
mu spółdzielczego zabawa taneczna, z 
której cały dochód przeznaczony został 
na zakup odzieży zimowej oraz podręcz 
ników szkolnych dla najbiedniejszych 
dzieci szkolnych w Ujejseu. Do komite­
tu  weszło grono nauczycielskie oraą 
członkowie tutejszych organizacyj pp.: 
Józefa Widawska, Józefa Wodniakowa, 
Nowak Antoni, gospodarz spółdzielni, 
Nagły Władysław, naczelnik straży o* 
gniowej, Musiał Marceli, Piszczek Ja a 
i Skowron Stanisław.

I  DĄBKOWY.
KRWAWA BÓJKA NA NOŻE 

W d ą b r o w i e .
Kolonja „Zielona" w Dąbrowie była 

onegdaj terenem krwawej tfójki, jaką 
stoczyli pomiędzy sobą na noże, Piotr, 
Ciupulis, zam. przy ul. Łabędzkiej 32 i 
Leon Szczygieł, zam. przy ul. Ko. 
ściuszki 9.

Rezultat bójki był taki, że Ciupulią 
Zadał swemu przeciwnikowi kilka ran 
nożem. Bójka wynikła wskutek niepo­
rozumień osobistych.

Rannego Szczygła przewieziono do 
szpitala pow. w Będzinie.

Ciupulisem zajęła się policja.
(d) Komitet miejski L. O. P. P. w 

D ąbrow i1 podaje do wiadomości instru 
ktorów 6. P. G„ że w piątek ’'dnia 21 
bm. o g. 19 w lokalu L. O. P. P. przy 
ulicy Sienkiewicza nr. 11 odbędzie się 
odprawa wszystkich instruktorów I I  i 
I I I  kategorji, zwołana przez zarząd ko 
rnitetu i przez inspektora Dziobonia.

(d) Z zebrania stow, rezerwistów i 
b. wojskowych w Strzemieszycach. W 
sali kina „Iluzjon" w Strzemieszycach, 
odbyło się organizacyjno zebranie stow, 
rezerwistów i byłych wojsk, przy licz­
nym udziale i delegatów zarządu koła 
powiatowego P. O. W. w osobach: pre. 
zesa H. Dławichowskiego, wiceprezesa 
J. Placka i L. Zieleńca.

Zebranie zagaił p. Sietrecki, na prze 
wodniczącego poproszono p. L. Zieleńca

Referat o znaczeniu organizacji 
stow. rez. i byłych wojskowych wygło­
sił p. J. Placek, oraz p. H. Dławichow 
ski, o konieczności dyscypliny, karności 
i obowiązkowości organizacji.

Do zarządu zostali wybrani pp.: Jó 
zef Sietrecki, J. Dławichowski, M. Fela 
man, J. Pytlarz, Edw. Kalaga, Gach, 
Musiał, M. Budny i W artak. Na zastęp 
oów pp.: Torbus, Bochenek, Żołna, Ma 
stalerz i Skawiński.

Do komisji rewizyjnej pp.: Żelichow; 
ski, Król, Miga, Cacek i K alaga i na 
zastępców pp.: Kotarba, Madej, Edw. 
Klich

W wolnych wnioskach postanowiona 
wysłać depeszę hołdowniczą do marsż. 
J. Piłsudskiego.



Z  C Z E L A D Z I.

(c) Zebranie rodzicielskie w Czela. 
dzi. W ubiegłą niedzielą -w szkole nr.
1 i 2 w Czeladzi odbyło się rodziciel­
skie zebranie wszystkich rodziców dzie 
ci szkolnych celem nawiązania kontak­
tu  domu ze szkolą. Nauczycielstwo w 
poszczególnych klasach zapoznało bli­
żej rodziców z potrzebami szkoły, oraz 
z trudnościami, z jakiemi dzieci w nau­
ce się spotykają.

Inicjatyw a nauczycielstwa w celu 
otworzenia świetlicy szkolnej, oraz nie. 
sienią pomocy biedniejszym dzieciom w 
postaci starej odzieży, czy też książek, 
spotkała się ze szczerem uznaniem. — 
Rodzice b. chętnie wyrazili chęć współ, 
pracy ze szkołą. , .

Pocieszającym objawem jest właśnie 
zadeklarowanie na miejscu przez nie­
których rodziców, nietylko książek, o- 
buwia i odzieży, ale i wzięcia biednych 
dzieci na obiady do siebie.

Urządzenie świetlicy zapowiada się 
również nieźle. Dzieci będą korzystały 
z różnych czasopism i książek, a nawet 
własnego rad ja i wspólnej pomocy w 
odrabianiu lekcyj. Świetlica składać się 
będzie z dwueh sal Wkońcu zebrani 
każdy oddział stworzył sobie własną o. 
piekę klasową w składzie 5 osób. Jedno­
cześnie do opieki szkolnej delegowano 
ze wszystkich oddziałów 22 osoby.

( 0 )  Miejski ośrodek zdrowia w walce 
f chorobami. Miejski ośrodek zdrowia 
w Czeladzi, który prowadzony jest przez 
dr. Wiśniewskiego, we wrześniu, udzie­
lił pomocy chorym na następujące cho 
roby, na oczy 155 osobom, na płuca 84 
osobom., na choroby weneryczne 22 o. 
sobom, dzieciom i matkom 178 osobom, 
bezrobotnym 463 osobom. Razem z porno 
cy miejskiego ośrodka zdrowia korzy 
stało 920 osoby. Lampami kwarcowymi 
naświetlono 5 osób.

— 0 ( 1  o - -

Z O L K U S Z A .

(01) Praca kulturalno - oświatowa w 
Bolesławiu. Zawieszone w działalności 
koło kulturalno - oświatowe przy spół­
dzielni „Społem" w Bolesławiu pod Ol­
kuszem. w tych dniach przystąpiło do 
ożywionej pracy na polu szerzenia o- 
światy i wychowania obywatelskiego. 
Od ju tra  w kole uruchomiona zostanie 
po dłuższej przerwie stała bibljoteka, z 
dniem 1 listopoda br. uruchomione 
zostanie w świetlicy radjo, oraz rozpo. 
czną się odczyty profesorów uniwersy­
tetu jagiellońskiego z  Krakowa i gun- 
nazjum  męskiego z Olkusza.

W czasie ostatniego zebrania koła 
w ybrany gostał zarząd z następujących 
osób: pp. St. Prażmowski (prezes) A. 
Skubis (zastępca), Br. Łaskawiec (se­
kretarz), Stef. Łaskawiec (skarbnik). 
Poza tern przewodniczącymi sekcyj są: 
naukowej — p. W. Hornowski, teatralno 
rozrywkowej — p. J. Wójcik, sportowej 
— p'. Z. Zeider i muzycznej — p. Jan  
Zeider. Zarząd koła prosi mieszkańców 
Bolesławia i okolicy o zapisywanie się 
na członków koła, które przy większej 
Hośei członków ma wielkie szanse rozwo 
ju. Składka członkowska wynosi tylko 
"0 gr. miesięcznie.

Ogłaszajcie się 
w „ E X P R E S T E  Z k U L Ę B I A " .

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy w Wolbromiu
przy udziale ks. bisk. Łosińskiego.

Wolbrom uczcił w tę niedzielę pa*, 
mięć polskich bohaterów przestworzy 
ś. p. por. Żwirki i ś. p. inż. W igury od. 
slonięeiem tablicy pamiątkowej, ufundo 
wanej przez pracowników fabryki 
„Wolbrom" i „Ideał" w Wolbromiu. Ta 
blica wmurowana została do zewnętrz­
nej ściany kościoła parafialnego w 
Wolbromiu.

Poświęcenia tablicy jej dokonał bi. 
skup kielecki ks. Łosiński o godz. 11 
przed południem, po uroczystej mszy

św. ks. biskup wygłosił podniosłe prze. 
mówienie o znaczeniu uroczystości i 
zasługach bohaterów - lotników. W 
uroczystości bra ły  udział wszystkie or­
ganizacjo i związki wolbromskie, przed 
stawiciele władz państwowych ze staro 
stą Stamirowskim na czele oraz tłumy 
publiczności z Wolbromia i okolicz. 
nycli wiosek. Ks. biskup Łosiński że­
gnany przez organieacje, odjechał do 
Kielc o g. 4 popoł.

Z ZAWIERCIA.
(z) Zebranie B. B. W, B, W tych 

dniach odbyło się zebranie powiatowej 
rady B. B. W. R., na którem pyli obecny 
senator Barański i pos. Osiński oraa 
sekretarz rady wojewódzkiej p. Zale. 
ski. Poza tern w zebraniu tym wzięli u- 
dział przedstawiciele przemysłu, jo in t, 
ctwa, organizacji zawodowych i inteli. 
gencji pracującej. Na zebraniu tern, po. 
za sprawami bieżącemi, omówiono cały 
szereg spraw* natury  organizacyjnej 
oraz ustalono plan pracy na rok przy­
szły.

(z) Zakończenie kursów o. p. 1. g. O.
negdaj odbyło się zakończenie kursów, 
o. p. 1. g. podinstruktorów, prelegentów, 
zorganizowanych przez pow. kom. L. O, 
P. P. dla pracowników kasy chorych
w Zawierciu. W zamknięciu-wzięłi u  

—, .  -■ f -  dział: z ramienia pow. kom. LOPP. E.

15-Secie „Lutni w Bcsbrownitcaci!
ktor o. p. 1. g. Sroczyński, Wykładów.

D nia 23 b. m., tow arzystw o śpie­
wacze „Lutnia" w Bobrownikach, 
pod protektoratem  starostostw a Bo- 
xów, urządza uroczystość jubileuszo 
w ą 15-tolecia swego istnienia, połą­
czoną z uroczystością dni szopenow­
skich. P rogram  uroczystości będzie 
następujący:

O godz. 9 rano zbiórka organi- 
zacyj na placu gminnym, poczem 
w ym arsz na  nabożeństwo do miejseo 
wego kościoła. Po nabożeństwie po­
wrót do m iejsca w ym arszu — po­
czerń przerwa obiadowa do godz. 14.

O godz. 14.30 w sali domu ludo­
wego im. m arszałka J . Piłsudskiego 
rozpocznie się druga częś uro­
czystości, na k tó rą  się złożą:

a) poAvitanie gości, odczyt o Szo­
penie; „L utnia" odśpiewa, a orkie 
s tra  odegra u tw ory  Szopena;

b) przem ówienia na  tem at ju b i­
leuszowy i pieśni polskie;

c) w bijanie gwoździ do tarczy 
jubileuszowej i podpisyw anie aktu;

d) Avręczenie dyplomów członkom  
za 15 i 10-letnią pracę na n rum  
pieśni;

e) w ystęp chórów ogólnych i po­
pisy chórów poszczególnych, zakoń­

czenie uroczystości, poczem zabaw’a 
taneczna.

W ypada tu  wspomnieć, że „Lut­
nia" założona została w 1917 r. przez 
ks. L. Olczakowskiego, pp. St. K u­
bańskiego i W ł. Zabiegałę. P rezesa­
mi byli: ks. L. Olczakowski od 1917 
—1929 r„ ks. W. M arcinkowski < & 
1929—1932 r„  a od m-ca lutego b. r. 
jest p. Paw eł Ledwoch. P ra ca  t-wa 
na  polu pieśni stale się rozw ija i po­
staw iona jes t na  dobrym  poziomie, 
dzięki dyrygentow i chóru p. Slani- 
słaA\row7i K ubańskiem u, k tó ry  p ia ­
stu je  ten m andat od założenia t-wa.

Tow arzystw o to prowadzi rów ­
nież i pracę kulturalno-ośw iatow ą; 
brało ono udział prawdę we wszy­
stkich Aviększych zjazdach śpiewa­
czych, odbywających się na terenio 
Polski, wyposażone jes t w bogaty 
m aterja ł nutowy, posiada własny 
sztandar, liczy obecnie 83 członków 
czynnych i 1 honorowego, którym  
jest ks. L. Olczakowski.

M amy nadzieję, że uroczystość ią 
zaszczycą wszyscy zaproszeni golcie 
jak  również miejscowa, ludność, 
czem dadzą w yraz uznania szermie­
rzom pracy na polu pieśni polskiej.

Po wypróżnieniu t iu te ik i wódki
przebił przyiacieia bagnetem.

Ulica Hoża w Zawierciu była w i ­
downią krw aw ej zbrodni,^ dokona- 
nei przez bezrobotnego Józefa  a- 
łę,' la t 27 (Szkolna 22) na drugim  
bezrobotnym, 33-letnim Rom anie 
Pałce.

W ala i P alka  pili w bram ie z 
butelki wódkę. Zawartość butelki, 
podanej z ust do ust m alała w uiig, 
a kiedy na dnie pozostał zaledwie je­
den haust, w ynikła między pijącym i 
sprzeczka.

Podczas w yryw ania sobie z rąk  
butelki, oszołomiony alkoholem W a 
la, błyskawicznym  ruchem w yjął 
bagnet i przebił nim na wylot szyję 
swego p rze c iw ik a .

Pałka, wydaAvszy jęk, padł na zie  
mię.

W alę aresztoAvano. N a wczoraj­
szej rozpraw ie w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, sąd skazał go na trzy  
la ta  więzienia.

cami na kursie byli również wyżej wy 
mienieni. Kurs ukończyło i otrzymało 
zaświadczenia 40 osób. W czasie zakon, 
ozenia przemawiali pp.: Dzioboą,
Wochtman i Sroczyński, zaś z ramie­
nia słuchaczy kursów mg. Świerkowsku 
W przemówieniach swych mówcy pod 
kreślali znaczenie o. p. 1. g. na wypa­
dek przyszłej wojny. Dla dalszego sa„ 
m ©kształcenia się absolwenci kursów , 
członkowie koła LOPP. nr. 5 będą 
wśród członkóAT koła wygłaszali refera 
ty z dziedziny o. p. 1. g.

(z) Kredyty budowlano. Kredyt przyj 
znany w rb. przez bank gospodarstwa' 
krajowego na budowę domów drewnia 
nych w Zawierciu nie został dotąd wyj 
czerpany. Bank gospodarstwa krajow e’ 
go, na wniosek komitetu rozbudowy mia 
sta, część pozostałego kredytu przezna 
czył na budowę domów murowanych, 
Osoby mające więę zamiar budować 
domki murowane powinny natychmiast 
składać podania do wydziału budowla' 
nego m agistratu, które, ze względu na 
krótki czas, załatwiane będą przez ma 
gistrat w tempie przyśpieszonem. Po­
została jeszcze jednak pewna suma kre 
dytu na domki drewniane, który zamie. 
rzająey budować domki drewniane po. 
winni bezwzględnie wykorzystać.

Niewykorzystanie kredytów w rb. 
może być preteksem do nieprzyzuania 
takiego kredytu w roku przyszłym.

(z) W ystawa owadów. W dniu 20 bm. 
w sali szkoły szklarskiej przy ul. Pa 
derewskiego otw arta zostanie wystawa 
motyli i owadów. Zbiory te składają 
się z motyli i owadów Polski i Parany, 
zebrane przez przyrodniczkę p. Michaił 
nę Isaakową z Zawiercia. Okazy motyli 
i owadów P arany  zostały zebrane przea 
p, Isaakową, w czasie dwuletniego jej 
pobytu wśród polskich kolonistów nad 
rzeką Iwai w Brazylji. Zbiory te złożo. 
ne są w systematycznym porządku 
naukowym i utrzymane są wzorowo.

Oprócz owadów, wygtawione będą 
również przez p. Isaakową skórki zwie 
rząt czworonożnych, ptaki, żmije i wie 
le innych ciekawych rzeczy. W czasie 
zwiedzania wystawy fachowych wy­
jaśnień udzielać będzie sama właściciel 
ka zbiorów p. Isaakowa. Wystawa otwar 
ta  będzie od godz. 9-ej do 14_ej i od 
15-ej do 17_ej i potrwa przez 7 dni, t.j. 
do 26 bm. włącznie.

Wystawę tę urządzała p. Isaakowa 
w Avielu już miejscowościach Polski, 
wzbudzając wszędzie dla swej pracy 
w ielk i podziw i uznanie.

ffS A W E R Y  M O N T E PIN .

BRATOBÓJCA
Romans.

51.
— U pana R yszarda Verniere, 

któremu wręczysz to bez obawy, lub 
przyjacielow i, który się za tobą u- 
pom ni. M agloirowi, mańkutowi, 
Który był tak  dobry, tak szlachetny 
dla tw ej mamusi. Zapam iętasz to i

— O! tak. babciu.
— Ale tylko w razie mojej śmie­

rci łub pana R yszarda Y erniere. W  
owym razie ten kłębek pow ierzysz  
M agloirowi, nie poAvicsz mu jednak 
co zawiera.

— Dobrze, babciu.
— I nie powiesz nigdy, że tAVÓj 

ojciec dał ci ten majątek.
• _  Dobrze, babciu.
Pani Sollier zamknęła szufla­

dę. w której znajdował się ów kłę­
bek.

— Późno już, idźmy spac, moja 
droga, rzelda do -M arty, ju tro  zrana 
pójdziem y na cmentarz.

' — Czy z tatusiem  1 .
— Tak, pieszczotko.
M arta ucaioAvala czule babkę i p 

łożyła się na łóżeczku, dla niej przy- 
gotowanem.

G abrjel Savanne opuścił R yszar 
da Verniere o godzinie jedenastej 
wieczorem. O północy powrócił do 
hotelu, gdzie zakosztował kilku go­
dzin dobrego snu, co mu się nie zda 
rzyło oddawna. O siódmej zrana 
wstał i, nająw szy poAvóz, kazał się 
zawieźć do fabryki w Somt-Ouon, 
przy ulicy Hordoin.

Była godzina ósma., gdy zamknię­
te lando zatrzymało się przed bram ą 
powierzoną straży W eroniki. Ta, 
jak i M arta, w grubej żałobie, goto­
we bvły i czekały.

Oficer m arynarki poszedł uści­
snąć rękę swemu przyjacielow i, po­
czem wrócił do córki i m atki Germa­
ny poczem M arta zaprow adziła Ga- 
brjela  Savanne na grób m atki, przed 
którym  wszystko tro je  uklękło, pla-
cząc. , • o i

M odlili się długo, żarliwie. Spła­
kany m arynarz wstał i, wyszeplaAV- 
szy po raz ostatni .wyrazy: „Przeba­
czenia! Przebaczenia! 1 przy  zim­
nym głazie, przytłaczającym  zwłoki 
Germany, odszedł ze swą córką. P a  
ni Sollier podążyła za nimi.

Gabrjel Savanne w stąpił do ka­
mieniarza. T u zamówił nagrobek z 
m arm uru czarnego i obliczył razem 
z kamieniarzem, ile kosztoAyać bę­
dzie kupno ziemi cm entarnej na  zaw 
szo i wybudowanie grobu muroAva- 
nego z mauzoleum. Po dokonaniu

rachunku, zapłacił kamieniarzowi 
i odproAvadził M artę i W eronikę na 
ulicę Hordoin.

Trzeba się było pożegnać. M arta 
rozpłakała się. Gabrjel przycisnął 
córkę do piersi, ucałował gorączko­
wo i, w yiw aw szy się tem u uczuciu 
ojcowskiemu, łamiącemu jego serce, 
powrócił do Paryża.

Powóz zawiózł go najprzód do 
hotelu, gdzie zaspokoił rachunek i 
zabrał walizę.

Jak  wiemy, chodziło mu przede- 
wszystkiem o to, ażeby zachować po 
zory tylko co nastąpionego przyby­
cia.

Dziesiąta zrana biła, kiedy kazał 
się oznajmić u sędziego śledczego. 
Daniel nie mógł wierzyć własnym u- 
szom. B ra t w Paryżu!... tu!... u nie­
go !..

Obaj mężczyźni w objęciach 
swych łączyli okrzyki uryw ane i po­
całunki w uścisku braterskim . W re­
szcie gdy ustał ten wybuch czułości, 
Daniel mógł w ypytać brata, posław 
szy lokaja po H enryka Savanne, ka 
zawszy uprzedzić swą córkę i pannę 
Verniere.

Nie będziemy czytelników obec­
nymi czynić przy rozmowie braci. 
W iemy, że oficer m arynark i zmuszo­
ny był kłamać przed Danielem, u trzy 
mując, że tylko co przyjechał do P a ­
ryża.

Dla Daniela przybycie b rata  star

szego było praw dziw ą radosną nie­
spodzianką. Ale po peAvnej cirwili 
radości, nastąpił głęboki zawód, gdy 
się dowiedział, że Gabrjel miał ty ł-- 
ko jeden dzień przepędzić przy nim
i że nazajutrz m usi go opuścić znów 
na czas nieokreślony.

Mówili następnie o spraw ach ro­
dzinnych z czasów nieobecności ma­
rynarza, a tyle mieli sobie do po­
wiedzenia, po rozłące ośmioletniej, 
że czas im przeszedł jak  błyskawica.

Południe nastąpiło  już, gdy Hen­
ryk  Savanne, kuzynka jego Matyl­
da i A lina Verniere, córka Ryszarda 
weszły do gabinetu sędziego.

Młodzieniec rzucił się w  ramiona 
ojca, płacząc z radości. M atylda u- 
pom inała się także o pocałowanie 
s try ja  m arynarza, i A lina chciała w 
tem wziąć udział, utrzym ując, że ma 
do tego prawo, jako córka najlep­
szego przyjaciela kapitana okrętu.

Jakkolw iek obie m iały po dzie­
więć lat, kiedy je Gabrjel Savanne 
pożegnał, przypom inały go sobie na 
zbyt dobrze, słyszały o nim zbyt 
często, ażeby nie doznawać żywej 
radości z jego powrotu.

Znajdując sie tak otoczonym, czu 
jąc  się tak  kochanym, widząc te 
dAvie młode piękne dziewczyny, taił 
tkliwe dla niego, odnajdując eyn* 
swego już dorosłym mężczyzną * 
przytem  -wybitnym, Gabrjel uczut 
jak  mu serce się ściska w niewys. ■ 
wionem Aw/.ruszeniu. c- '



Dziś premjera
Pierwszego polskiego film u egzotycznego osnutego na tle  powieści 

prof. Ossendowskiego i zrealizowanego w Afryce.

PUSTYNI
W  rolach głównych: NORA NEY, M ARJA BOGDA, ADAM BRO 

DZISZ, EUGENJTJSZ BODO i W ITOLD CONTI.

Oddziały spahisów i strzelców senegalskich oraz koczownicze ple­
m iona Arabskie.

Początek seansów: I  — 5 m. 15, I I  — 6.45, I I I  — 8.15, IV  — 9.45.

W niedziele począteik o godz. 3 p. p. £3£jP3
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Z cudownych odkryć medycyny.
Mózg można czytać jak otwartą książkę,

W „Monachijskim Tygodniku 
Medycznym" dyrektor kliniki psych 
jatrycznej w Jenie, prof. dr. H. Ber 
ger donosi o odkryciu, które powin­
no zainteresować nietylko koła fa­
chowe. Oto profesorowi Bergerowi 
poraź pierwszy udało się stwierdzić 
w raaagu ludzkim zjawiska elek­
tryczne, które biegną równolegle 
z czynnościami psychicznemi. P izy  
pomocy wrażliwego aparatu można 
zjawiska elektryczne mózgu ludzkie 
go przez nietknięte kości czaszki wy­
prowadzać na zewnątrz i przedsta­
wiać w  formie odpowiednich rysun 
ków. Jak elektrokardjogram okazuje 
nam czynności serca i jego scho­
rzeń. to „elektryczne pismo móz­
gowe", elektrocefalogram demon­
struje sam  wyraźnie procesy w ko­
rze mózgowej oraz ich anomalje.

Zjawiska elektryczne występują 
dopiero w szóstym tygodniu życia. 
Do tego czasu brak „elektrycznego 
pisma mózgowego", a więc również 
odpowiadającej mu działalności 
mózgu. Dopiero jednak od czwarte­
go roku życia kształtuje się owa lin­
ia rysunkowa tak, jak przebiega póź , 
niej przez całe żyeie, aby wraz ze 
śmiercią, prawdopodobnie jeszcze 
przed ucichnięciem serca i odruchu,

ZE SPORTU.
W  SPR A W IE  U TW ORZENIA PO D . 
OKRĘGU ROBOTNICZYCH KLUBÓW  
P IŁ K A R SK IC H  ZA G ŁĘBIA  I  CZĘ­

STOCHOWY.
W ub. niedzielą po zawodach o m i­

strzostwo Polski robotniczych klubów, 
odbyło się ogólne zebranie delegatów 10 
klubów robotniczych z Zagłębia i Czę_ 
stoehowy w spraw ie utw orzenia podokrę 
gu  robotniczych klubów piłkarskich  z 
okręgu Zagłębia i Częstochowy. Zebra­
niu, w którem  udział wzięli delegaci sie. 
dmiu klubów robotniczych z Zagłębia 
i trzech z Częstochowy, przewodniczył 
p. W olski z Dąbrowy.

Na zebraniu tern postanowiono prze 
prowadzić sprawę utw orzenia podokrę 
gu klubów robotniczych i w ty m  celu 
w ybrano komisję w skład k tę re j weho 
dzą pp. W olski, dr. L iberm an i K anus 
sekretarz  kieleckiego okręgu p iłk i noż 
nej i po jednym  delegacie z R adom ia i  
Górnego Śląska, gdzie is tn ie ją  już pod 
okręgi klubów robotniczych...

Spraw a utw orzenia podokręgu rozpa 
try w an a  będzie podczas rozgryw ek fi­
nałowych o m istrzostwo Polski klubów 
robotniczych.

Term in tych rozgryw ek podam y nie 
zwłocznie po nadejściu deeyzyj z W ar 
sza wy.

 OQO------
NADZW YCZAJNE W A LN E ZEB R A . 
N IE  K. S. „BRYNICA" W  CZE L A- 

DZI.
W  ub. niedzielę w lokalu  własnym 

przy ul. M ilowickiej odbyło się nadzwy 
czajne walne zebranie członków klubu  
sportowego K. S. ,.Bryniea“ w Czeladzi, 
na którem dokonano w yboru nowych 
władz, klubu.

 ̂W  zebraniu wzięło udział 31 człon­
ków. Obradom przewodniczył p. Z. Ho- 
rzełski, sekretarzow ał p. B. Dziubek.

Po przemówieniach p. Z. H orzelskie 
go i J . Sadowskiego dokonano w yboru 
władz klubu. W skład zarządu wchodzą 
pp.; E . B laziński, H. B ajor, Z. Kaee- 
wiez, SŁ Iżyeki, J . Przybylski, B. iu- 
bek, Z; Banasik, W. Skorupa i M. T er. 
miński. P rotektorem  klubu, k tó ry  bę­
dzie m iał decydujący wpływ  na  uchwa 
ły zarządu, obrano jednocześnie p. J .  
Sadowskiego. U konstytuow anie się za­
rządu nastąpiło  w ub. poniedziałek jak  
następuje: prezes — H. B ajer, wicepre- 
les — E. Balaziński, kier. sekcji sporto­
wej — S t  Iżyeki„ skarbnik  — Z. Ho- 
rzelski, sekretarz — Przybylski, zastęp- 
ea — Dziubek, gospodarz — Term iński, 
zastępca — B anasik, członek zarządu — 
Kneewicz.

ustać na zawsze. _ czem początkowe podniecenie i póź-
charakterystyczna, że pi- niejsze, powolne pogrążanie w stan 

smo mozgowe trwa rownmż podczas nieświadomości wypowiada się w 
to obiektywny dowod twie sposób graficzny zupełnie widocznie.

/ e  sw ado- Długotrwała gorączka zmienia „pi- 
za czynna ^csi tcikz© w  cza. smo mozgowca w oryginaliiGi for- 

ceif u â nas?ych zjaw mie, którą łatwo odróżnić od innych 
i mai zen sennych. Zupełnie iprzery- rysunków graficznych
2 1 , ^  zjawiska elektryczne w Jakie jest praktyczne znaczenie
mózgu tylko w czasie najgłębsze;) u metody profesora Bergera?
™ ^ PrZJ °mn0Sei’ P° a:takacł! ^P1; Trudno tę sprawę rozpatrywać

s iw v f iH n  ' j PO zatruciu takierm tutaj dokładnie i wszechstronnie, 
specyfikami jak skopolamina Z dru Trzeba jednak zaznaczyć na czem po

stronv ~  ff7mmnna lega jej główne i zasadnicze znacze­
nie praktyczne. Elektrocefalogram

Str. 7.

Grobowiec z przed 
45 wieków.

W  miejscowości N arty , w powiecie 
gostyńskim , ua polach, należących do 
“ J . Małkowskiego, odkryto wielki gra

giej^ strony — wzmożona działał 
ność mózgu przejawia się wyraźnie 
w „elektrycznem piśmie mózgowem" 

Żywe halucynacje' w upojeniu 
kokainowcm' wyrażają się jako gwał 
towne skoki 1 inji rysunkowej. Cha­
rakterystycznie przebiega elektrooe 
falogram w czasie narkozy, przy­

stanie się mianowicie nietylko dosko 
nałym środkiem pomocniczym fiz­
jologii i  psychologji, ale również 
praktyczną pomocą w rozpoznawa­
niu i leczeniu chorób naszego móz­
gu.

TEATR
NIEJ
W  SOSNO W

telefon 2-03

DZIŚ, w środę, dnia 19 października 1932 r. o g. 8.15 
wieczorem

Potęga rekiamy
farsa w 3 akt. Koi Cooper Margue i Waltera Hackett. 

Ceny popularne od 49 gr. do 2.49 zl.

KINO

EiEi
SOSNOWIEC 
D ę b liń sk a  4

DZIŚ i DZIŚ !
N ajbardziej emocjonujący niesamowity i osobliwy film , 

ja k i  dotychczas stworzyła kinem atograf ja

FRANKENSTEIN
Eum  na specjalne ’życzenie kilkakrotnie prolongow any w 

W arszawie i Katowicach.

Od wtorku dnia 18 bm. wejście ty lio  na seanse. Początek 
i  seansu o godz. 4_ej p. p. Passe-partouł, bilety ulgowe, kre 
dytowe i bezpłatne, wobec olbrzymich kosztów, nieważne. _

 ° 0 ° —

NAGRODY DLA SPORTOWCÓW BIO 
RĄCYCH UDZIAŁ W „TYGODNIU 

SPORTOWYM'. W CZELADZI.
W czwartek, dnia *20 bm. o godz. 6 wie 

ozorem w m agistracie czeladzkim odbę­
dzie się zebranie m iejskiej kom isji PW  
i WP. w Czeladzi, na którem  nastąpi 
rozdanie nagród zwycięzcom w tygod­
niu sportowym, urządzonym  w dn-aeh 
t  i 9 bm. T y tu ł najlepszego sportowca 
tygodnia uzyskał W. Mucha, k tóry  zdo­
był największą ilość pierwszyęh i d ru ­
gich miejsc.
. Miejska kom isja PW . i FW . dla zwy 

eięzeów indyw idualnych i drużyn ufnn 
dowala kilkanaście cennych nagród.

Po nagrody zwycięzcy winni się zgło- 
i •it- osobiście.

Ogłoszenie.
Do R ejestru  Handlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firm y:

Dnia 9 lipca 1932 r.
A. 3493. .B olesław  Koss“ w Sosnowcu. 

Nazwa firm y obecnie brzm i: * „Skład 
wędlin ,,Zagłębianka“ Bolesław Kosd“— 
sklepy przy  ul. 3-go M aja N. 11 i  przy 
ul. 1-go M aja N. 14. — Udzielono pro­
k u ry  Janow i Piaseckiem u.

A. 625. H. P rzyrow ski w Będzinie. 
Sąd A pelacyjny w W arszawie wyro­
kiem  z dnia 10 m a ja  1932 r. udzielił 
H erszlikowi Przyrow skiem u, handlują­
cemu pod firm ą  ,,H. Przyrow ski" w Bę 
dżinie odroezenia w ypłat na  przeciąg 
3-eh m iesięey t. j. do dnia 10 sierpnia 
1932 r. Sąd okręgowy w Sosnoweu Wy­
dział H andlow y decyzją z dnia 17 czerw­
ca 1932 r. m ianow ał nadzorcą sądowym 
Ignacego W olińskiego, zam. w Będzi­
nie, Sączewska 9.

D nia 15 lipca 1932 r.
A. 3097. Czeladzkie W apienniki i  K a­

m ieniołom y „Brynica" Inż. Fx. M aru- 
szewski i R. Borachow ska" w Czeladzi. 
Aktem, zeznanym w dniu 13 kw ietnia 
1932 r. przed not. Raykowskim  w Sos­
nowcu za N. Rep. 506 firm a została

przekształcona na spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością pod nazwą „Czeladz 
kie W apienniki i Kam ieniołom y „Bry- 
dzialnośeią" w Czeladzi, 
nica" — spółka z ograniczoną odpowie-

Dnia IG lipca 1932 r.
A. 5.699. _E. Pieehowiez i S-ka w Ol­

kuszu. Udzielono sam odzielną prokurę 
Romualdowi Piechowiezowi.

Dnia 20 lipca 1932 r.
, A. 1661. W ytw órnia Pędni, Maszyn 
i Odlewnia Żeliwa K raw czyk i S-ka“ 
w Zawierciu. Udzielono samodzielną 
prokurę Edwardowi Stephenowi.

A. 2590. Josek F renk ie l w Olkuszu. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W ydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 17.6. 1932 r. 
przedłużył Joskowi Frenklow i odrocze­
nie wypłat na okres dalszych'* trzech 
miesięcy t. j. do dnia 19 w rześnia 1932 
roku.

D nia 27 lipca 1932 r.
A. 115. Saul F ried le r w Będzinie. 

Sąd Okręgowy w_ Sosnowcu, W ydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 24 czerwca 
1982 r. ogłosił upadłość Saul owi Fried- 
lerowi, zam. w Będzinie, Potockiego 8 
z oznaczeniem chwili otw arcia upadło­
ści tymczasowej na dzień 24 sierpnia 
1931 r. Kuratorem m asy upadłości m ia­
now any został adw. H. R ajzm an.

_ wiec przedhistoryczny, zbudowany Ą 
ciosanych głazów. W ew nątrz grobowca 
znajdowało się kilka szkieletów, leżą,, 
cych na  boku, w skurczonej postawie, 
Obok leżała gruba, czworościenna sieś 
kiera kam ienna, kilka pięknie ornamefl 
tow anyeh u rn  i naczynie, w którem  
składano pokarm  dla zmarłego na  poś­
m iertną wędrówkę. Grobowiec ten poj 
chodzi z końca młodszej epoki kam ien­
nej, czyli z okresu 2500 — 2000 r. przed' 
Chrystusem.

Muzeum im. E. M ajewskiego w W ar 
sza wie wydelegowało na  miejsce arche­
ologa, k tó ry  przeprow adzi dokładniej, 
sze badania.

Zycie gospodarcze.
W arszawa, 18. I®, 

D olar St. Zjedn. 8.90,5 
F u n ty  ang. 30.60 
Rubel zł. 4.60 
D olar zł. 8.92

W arszawa, 18. 10. 
7 proc. Poż. Stabiliz. 53.75
3 proc. Poż. Budowlana 38.40 
Dolarów ka 49.75
4 proc. Poż. Inwest. 96.50 
Bank Polski 88.00 
Starachowice 9.00 
Modrzejów 8.50 
L ilpopy 13.25

* <>oo-----
HUMOR.

RÓŻNIC A.
— W ojciechu, pójdziecie na  dworzec, 

ponieważ żona,m oja przyjeżdża z letni* 
ska. Za fatygę dostaniecie dwa złote

— A  ja k  pani nie przyjedzie?
— To dostaniecie cztery.

BEZSENNOŚĆ.
P an i Teodozja P ate ln ia  spotyka się 

na  podwórku z sąsiadką P etronelą  Klim  
czak.

— No i co tam  słychać, m oja pani?
.— Ach. p an i P ateln ia , nie m a pan i

pojęcia, co ja  teraz cierpię.
— A to co znowu?
— Niech p an i sobie wyobrazi, m o ja  

pani, że ten wolny pokoik, co do te j po­
ry  był do w ynajęcia, wzięło jak ieś mło­
de małżeństwo.

— Go pani mówi?..,
— I  te raz  oka całą noc nie mogę 

zmrużyć.
— A bo to, m oja pani, pewnie ha* 

łasy  w ypraw iają?
— Ale skąd. Tylko, że całą noc mu* 

szę stać na, bosaka i patrzeć przez dziur* 
kę od klucza. «*

LEKARSTW O NA CZASIE.
Doktór: A petyt pan  ma?

C hory urzędm k państwowy: Owszem, 
Czy pan doktór może przyniósł coś dą 
zjedzenia?

U  FR Y ZJER A .
— Ja k  pan p ragnie  być ostrzyżony?
— Milcząco.

NA NALEW KACH.
— Coby dałeś za m oją żonę, Szoskin?
— A ni grosza.
— Zrobione. Bierz ją.

W  K SIĘ G A R N I PRO W IN CJO N A L­
N E J.

K sięgarz  do wieśniaczki: Tu są  dwa 
kalendarze, gosposiu, proszę sobie wy­
brać. W jednym  jes t więcej św iąt, a 
W drugim  lepsza pogoda.

ONA N IE  W IE.
— Czy między panem  a żoną istn ie 

ją  różnice zdań?
_— O  tak. bardzo często, praw ie co­

dziennie, ale proszę, mnie nie zdradzać! 
Ona nie wie o tern!

MORAŁY.
— Widzisz, tatusiu, ja k  m oglibyśm y 

ładnie i spokojnie żyć, gdybyś się nie 
ożenił z m am usią.

W WAGONIE.
Pociąg. W przedziale trzec ie j klasy 

siedzi elegancka panienka i zerkając o- 
kiem w stronę przystojnego młodzień­
ca, skarży się:

, — Okropnie mnie ząb boli... Ju ż  nie 
wiem. co m am  robić.

E legancki młodzieniec uśm iecha się 
i mówi:

— A ja  znam  jeden bardzo skutecz­
ny środek na  wszelkie cierpienia. Na- 
pewno pani pomoże.

— Cóż to takiego? — p y ta  panna i 
rzuca powłóczyste spojrzenie z pod1 
przym kniętych lekko powiek.

— Pocałunek...
N a  to zryw a się z ław ki jak iś  biedny 

Urzędnik dziesiątej k a teg o rji i  woła:
, — P an ie  kochany, ra tu j. Ju ż  od je­
denastu la t cierpię na hemoroidy.
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OBNIŻONA TARYFA
BLOKOWA DLA MIESZKAŃ

E le k tro w n ia  w Kielcach zawiadamia P. T. odbiorców, że stosownie do zapowiedzianej rewizji taryf, po przeprowadzeniu przy 
wspóhidzialfwładz Nadzorczych oraz Związku Elektrowni Polskich odnośnych badan, wprowadza zgodnie z paragrafem 77 Uprawnienia
Rządowego dla potrzeb GOSPODARSTWA DOMOWEGO W MIESZKANIACH

zw. I -sz y  blok,
następującą taryfą blokową :

W a k c S J e /S e g o r j f  oraz dla poszczególnych miesięcy zostaje ustalona pewna ilość kilowatgodzin, t. zw. 1-szy
n n h r m v K  norma K i taryfy. Odbiorca, którego zużycie przekroczyło normę I-go bloku, wkracza w Il-gi blok, przyczem nadwyżka 
zużycia n o n a d ^ I  s z y “ lok będzie opłacana wg. taryfy, wynoszącej, około 45 proc. taryfy normalnej, wreszcie, jeśli zuzycie prądu przekroczy 
normę I-go i Ii-go Lloku. nadwyżka zużycia ponad te normy opłacana będzie wg. taryfy najniższej, wynoszącej mniej więcej 22 proc, taryfy

2) Wielkość bloków dla poszczególnych kategorji mieszkań w różnych miesiącach.

KATEGORIA MiESZKA^*

I BLOKI

S ty c z e ń
L u ty
M arzec
K w ie c ie ń
Maj
C z e r w ie c  
L ip ie c  
S ie r p ie ń  
W r z e s ie ń  
P a ź d z ie r n ik  
L is to p a d  
G r u d z ie ń

1 i zb 2 I zb 3 i z b . 4  i z b . 5  I zb . | 6  i zb. 7  i Z j . PoNAD 7 IZB

I 11 1 II I 11 1 11 1 1! 1 11 1 11 1 11

e  s  i ę  £ 2z n  a i l o ś ć k i l o w a t g o d z i n Flui u 
izbę

każda
(Wg/m

4 3 T 5 13 8 20 i0 28 12 36 13 45 18 7 3
3 3 5 5 8 8 13 10 18 12 24 15 29 18 3 3
2 3 5 5 8 8 13 10 18 12 24 15 29 18 3 3
2 3 3 5 5 8 8 10 14 12 18 15 21 18 3 3
2 3 3 5 5 8 8 10 12 12 16 15 19 18 3 3
1 3 ? 5 4 8 6 10 8 12 10 15 13 18 2 3
1 3 ? 5 4 8 6 10 8 12 10 15 13 18 2 3
| 3 7 5 4 8 6 10 8 12 10 15 13 18 2 3

2 3 3 5 3 8 8 10 12 12 16 15 19 18 3 3
3 3 5 5 8 8 13 10 18 12 24 15 2 9 18 3 3
4 3 6 5 13 8 19 10 28 12 36 15 45 18 6 3

4 3 7 5 1 3 8 20 10 28 12 36 15 45 18 / 3 i
U  \  V i V  )  Z J C b  VY — - “ .7 —  T  ~ ~  . . . .

spiżarki, pokoju kąpielowego i t. p.

*> 0 ,"a^ a P/a 1 rąWd w w ł o ś c i  90 g ,  »  1 kWb.
OplaS S  przekraczające,i no, I-go i bloku. pobierana bgdrie „  wyso-
kości 20 gr. za 1 kWh.

° PlaStaLaoplata miesięczna za licznik do 3Amp. wynosić będzie zł. 1.20.
Stała opłata miesięczna za licznik do 5 Amp. wynosić będzie zł. 1.40.
Stała opłata miesięczna za podlicznik wynosić będzie zi. 1. .

D k res^ so w an ia  zogtaje tytulem p ^ y  na okres od dnia 1 października 1032 roku do dnia 31 grudnia 1933 roku.

6) Wejście w życie oraz warunki stosowania taryfy 1932 B dzio ona dostosowana dla każdego odbiorcy, który zgłosi odnośne
Nowa taryfa blokowa wchodzi w zyc e z dn. 1 pazdziei.nka ona u bi którzy podpiszą umowę do dnia 20 paź-“ 5̂ ^  ” m o w ę "

7) S t e o w ^ i n n y g t e r y f .  ^  TUIdy odbiorca rr.a prawo wolnego wyboru między dotycŁczasowemi taryfami a now, ta-

r y fą  blokową z opłatami obniżonemu A
Kielce, dnia 6 października 1932 roku. g n  j p ^  |  | Q |  V w  j p g  § m

4)

5)

BOBHP

SKŁAD APTECZNY 
I  P E R F U M E R JA

M. JaoielłowiGZ
3-GO M A JA  7 

telefon 1-71 i 3.89

zaw iadam ia, że nadszedł ŚW IEŻY 
TRA N  LECZNICZY, gw aran to . 
w anej jakości, oraz poleca ostrza 
do golenia Eclipse, Gillete, Gloria, 

Polonia.
„Sawalearskla Gorskta 
2iOłą" (s marką Kogut*) 
aą głosowana prży cho- 
fobash iaSąaka, kisz«&, 
abstrakcji I kamieni 
iOłellcwych. 

„juiwaJsarsWa Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
prieciyezczającym, ułatwiającym 
funkcje organów tfawisnla I Osia* 
łajęcym pnaskBko otyłoJel.

SŁUŻĄCA potrzebna. Zgłoszenia od 
godziny 7 — 8 wieczorem. Dr. Gliick,
Sosnowiec, K o łłą ta ja  11.  _______
POTRZEBNA ondulatorka i m anieu- 
rzystka w jednej osobie od zaraz. Bę­
dzin, Okrzei 10. . ^
POTRZEBNA bufetow a rutynow ana 
do restau rac ji Zielińskiego w Ząbkowi.
each. 1 ” _____ _
PRZY JM Ę uczenice do nauki k ro ju  i 
szycia, Dąbrowa, Sienkiewicza 10, G ro.
b e l n a . ________ ________________
POTRZEBNA gospodyni kucharka so_ 
lidna, uczciwa, skrom na, pracow ita i 
higieniczna od zaraz do restau rac ji w 
Klimontowie, ul. Główna nr. 10.

■SB L O K A L E

CZOPKI HEM OROID a  L,Nfe 
„Varied" (a kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają aptekL

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE

POTRZEBNA uczenica do ondulacji. 
Sosnowiec, D ek ierta  5, „Bristol".
POTRZEBNA dziewczyna do 
Sosnowiec, Żeromskiego, nr. 6, 
ni a.

loslug.
h w ia r.

POKÓJ um eblowany do w ynajęcia. So-
snowiec, Piłsudskiego 25, Peucker._____
DO w ynajęcia pokój timeblowany z 
balkonem przy rodzinie. Sosnowiec,
Lwowska, blok 4 m . 11.___________ :___
PO SZ U K U JE  się 2 pokoje z kuchnią z 
wygodami, najw yżej l.sze  piętro na 
ul. Piłsudskiego lub w pobliżu tejże. 
Zgłoszenia telefoniczne 11-80.

Zgubione dokumenty 
po 5 grosay za I wyraz, f

W ŁADYSŁAW  BOGDAN zgubił do. 
wód kolejowy, w ydany przez dyreueję 
warszawską. Znalazcę uprasza się o
zwrot do „Expresu Zagłębia"._________
BRONISŁAW  DOMAŃSKI unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową w ydaną 
przez kom isję w Będzinie.

D ZIW A K  JÓ ZEF zgubił książeczkę K. 
Ch. w Olkuszu, k tó rą  unieważnia. 
W IGDÓR L E JB  ZW IERZ zgubił książ 
kę K asy Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
JA Ł O W IE C K I BOLESŁAW  zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez PKU.
S o s n o w ie c .  j _
SŁOTA K A ZIM IERZ zgubił legitym a­
cję re jestracy jną  w ydaną przez P. U.
P. P. w Sosnowcu.___________________
SAMUL ANTONI zgubił książkę woj. 
skową oraz k artę  m obilizacyjną wyda. 
ne przez PKTJ. Sosnowiec. ^
M A D EJ FR A N C ISZEK  zgubił ksią. 
żeczkę w ydaną przez Pow. K asę Cho.
rych  w Sosnowcu.____________________ .
M IECZYSŁAW  JU R E K  zgubił portfel 
zawiei-ający wyciąg z ksiąg ludności 
w ydany przez M agistra t m. Sosnowca, 
oraz książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Sosnowiec.

R ó żn e

ZGUBIONO drugi tom pamiętników 
Focha. Znalazca zechce zwrócić do Księ 
garn i „Polonji" za wynagrodzeniem 5
złotych.______    .
WZYWAM Pana' {Leona Garstkę — 
nauczyciela, b. mojego lokatora do po­
lubownego załatw ienia krzywd jakie 
m i w yrząd \ t  przy opróżnianiu lokalu 
w postaci rozbiórki i sprzedaży piecy 
kaflow ych itp. Jeżeli do l.g o  listopada 
1932 r. spraw y nie załatwi, po tym  ter­
minie w ystąpię na drogę sądową. Zofja 
Czuprynowa, w łaścicielka posesji przy 
ulicy R acław ickiej nr. 9.
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